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Cała uwaga rosyjskiej opinii publicznej sku- |ciwstawiano natychmiast ustawe 


wrai. 
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społeczeństwa, zaczęto rozpatrywać jako zjawi” 
sko rewolucyjne Każdemu z tych objawów prze” 
wyjątkową. 


kieh i wten sposób wywrzeć pewien moralny 
nacisk na stronnictwo centrum, opierające się 
dotychczas zbyt wygórowanrm żądaniem finan- 


pia się obeenie na tej walce, która w postaci] Prasa, zgromadzenia, stowarzyszenia, skbwem|sowym na budowę coraz nowych okrętów wo- 


głosowania w różnorodnych i pogmatwanych ku- | wszystkie postacie życia społecznego, znalazły | jennych. 


I rzeczywiśee liczba katolików nie- 


ryach i stopniach toczy się pomiędzy dobrem i|się odrazu w sferze przez rząd wykletej. Zakres |mieckich, należących do tego „Vereinu*, była 
złem, pomiędzy światłem i nocą, słowem, pomię | działania ustaw ogólnych zaczął zacieśniać się|od kilku lat już weale pokaźną. 


dzy różnoimiennymi szermierzami Rosyi a Sto- 
łypinem. | 
Wybory obecne różnią się bardzo zasadniczo 
od poprzednich kwietniowych. Kto wio, czy nie 
Są zarazem o wiele ważniejsze, niż tamte. 
Dzisiaj zmagają się z sobą dwaj przeciwni- 
cy. lepiej przygotowani i bardziej do walki za- 
prawni niż wówczas, kiedy pierwsza Duma wy- 
łaniała się z przesyconej elektrycznością rewo- 
lucyjną, a zupełnie zagadkowej i tajemniczej 
mgławicy. Dzisiaj obie strony, wzbogacone do- 
świadczeniem krótkiem wprawdzie, lecz jakże 
bolesnem i krwawem, opracowały swe plany 
strategiczne i metody taktyczne ściślej i troskli- 
wiej. Po obn stronach więcej zaciętości i nie- 


nawiści, tem bardziej, że obie strony są jedna-|niu, a to znowu rodziło rozpacz. 


kowo silne i — jednakowo słabe. 
mechanicznej siły 
z ogromną siłą moralną i zapałem drugiej. Czy- 
sty idealizm pobudek. ekstatyczna, męczeńska 
prawdziwie wiara w świętość swej sprawy. sta- 
ją tu przeciw wszechświatowym  skandalom, 


Cała potęga 


tarniejszych zasad etycznych, znaczą swą droge 
do egoistycznych i moralnie najniższych celów 
krwią i sznbienicami 

Na widnokręgu jednej strony różowieją brza- 
ski jutrzenki wolności i szczęścia, na horyzon- 
cie drugiej krwawi się łuna piekieł. z których. 
kto w nie raz wszedł, już nigdy więcej niq 
wyjdzie, podobnie jak z sali tortur w policyj- 
nom więzieniu w Rydze. 

Bytuacya obecna w Rosvi jest o wiele wie- 
cej skomplikowana i trudna, niż to było w mar- 
ca Inb kwietniu przeszłego roku. Wprawdzie 
wówezas wybory te odbywały się w osuin 
ekspedycyi karnych, po stłumieniu moskiew- 
skiego powstania i w okresie forsownego rozbija- 
nia. socyalistycznych i rewolucyjnych organiza- 
cyi, ale mimo to wszystko najbliższa nawet 
przyszłość była wtedy bardzo jeszcze niejasną, 
1 ani rząd, ani społeczeństwo nia wiedziało. 00 
najbliższe tygodnie i miesiące przyniosą. 

Horyzont był zaciągnięty ciężkiemi i czarne- 
mi chmurami, w których huczały pioruny zda- 
jące się zwiastować takie burze, jak powszech- 
ny bunt chłopski i rewolta armii. Dama wyła- 
niała się z nicości jak zagadkowy, tajemniczy 
sfinks, podobnie jak lud rosyjski, który po raz 
pierwszy ckazał zainteresowanie się sprawami 
pnblicznemi i to okazał je w sposób bardzo nie- 
bezpieczny, wszelkiej kulturze i cywilizacyi w 
wysokim stopniu wrogi. Wielooki strach pano- 
wał na ziemi rosyjskiej, a obok niego silna, 
iście dzieciuna i naiwna wiara, że Duma będzie 
wszechmocną i że jednem swojem skinieniem 
usunie te wszystkie bolączki życia rosyjskiego, 
wygoi jednym piastrom wszystkie rany, zadane 
społeczeństwu przez odwieczną tyranię, 

Dzisiaj sytuacya jest zasadniczo inną. Siły 
ubu stron są dziś lepiej znane. Obronne pozy- 
cyo ich zbadane. Najbliższą przyszłość można 
do pewnego stopnia ze względną ścisłością prze- 
widzieć, A instynkt samozachowawczy przema- 
wia dziś po obn stronach głośniej, niż kiedy- 
kolwiek. 

W ciągu sześciu tiosięcy, które upłynęły od 
czasu rozpędzenia pierwszej Dumy. Rosya prze- 
żyła całą epokę realizacyi wolności obiecanych 
w manifeście z 50 paździornika 1905 r. Twórca 
rosyjskiej „konstytatucyi”; hr. Witte uspokajał 
biurokracyę. że manifest. październikowy zmie- 
nia istniejący ustrój tylko na papierze. `E wic- 
rzóno mu chętnie i zupełnie i zabrano się do 
jak najrychlejszego urzeczywistnienia tego za- 
sadniczego poglądu hr. Wittego. Wszystkie naj- 
naturalniejsze nawet objawy życia państwa i 


Stejan źcromsici 


Dzieje grzechu. 


8 (Ciag dalszy.) 


— Jesteś piękną — szeptał w natelmieniu — 
jak kwiat lilii, jak gałęź bzu, albo jak młoda 
róża. Bóg miłosierny dał tobie jednej jedynej 
to, czego odmówił tysiącowi niewiast: piękność 
niezmierną. Któż pojmie. dlaczego tak uczynił? 
Byłaby to rzecz straszliwa, sprawa przerażają 
ca i haniebna, gdybyś sponiewierała ten dar 
niebiański, gdybyś go uczyniła swoją własno- 
Ścią. Byłoby to dzieło potworne. jak złupienie 
świątyni, jak sprofanie kielicha. „Ciało twoje 
jest kościałem Ducha Świętego. który w nas 
jest, którego mamy od Boga, a me jesteśmy 
Sami swoi“. Płomienne wersety listy do Ko- 
Tyncyan tak mówią. Pomyśl — szeptał — 
Wszakże niczem nie przyczyniłaś się do piękno- 
Aci swego oblicza. Stało się ono pięknem po- 
Mimo nawet twej wiedzy. Utwórzże w sobie 
duszę anielską, co w twojej jest już mocy i 
Stań się tak piękną, jak jesteś piękna cieleśnie, 
Rżebyś była i duchem podobną do aniołów. Nie 
Drowadź nigdy rozmów lekkomyślnych, bo „złe 
patowy psują dobre obyczaje” — mówi święty 


coraz bardziej i coraz szybciej, tak, że wreszcie 
cała Rosya znalazła się poza prawem, z wyłą- 
cznem panowaniem przed nikim nieodpowiedzia|- 
nych, najzupełniej bezkarnych, a wszelkich kwa- 
lifikacyj pozbawionych drobnych, administracyj- 
nych samowładców, którzy w ręku swem dzier- 
żą dotąd życie, honor i mienie wszystkich współ- 
obywateli. 

Na takich podstawach oparta realizacya obie- 
tnic październikowego manifestu osiągnęła naj- 
wyższy punkt rozwojn dopiero po rozpędzenią 
pierwszej Dumy. Atmosfera teroru z prawej 
strony i lewej okazała się nieznośnie ciyżkąj 
życie zaczęło być zgoła niemożliwem. Rozczaroą 
wanie ustępowało miejsca znażenin i wyczerpa- 


Chwilami zdawało się, że steroryzowany, prze 


snuł zuchwałe marzenia o swoich obywatelskich 
prawach, staje się coraz bardziej skłonnym do 


Otóż ten właśnie Związek odegrał teraz, a 
raczej miał odegrać prez wyborach wielką rolę 
polityczną, miał zmobilizować protestancką 
większośćnaroduaiemieckiego prze- 
ciwko centrum i wogóle przeciwko 
katolikom niemieckim. Wynika to jasno 
z listów ks. Biilowa do jego prezesa, pozasłuż- 
bowego generał-majora Keima. Dowiedziano 
się z nich nadto, że rząd dał na ten cel co naj- 
mniej 30.000 marek. 

W jaki sposób listy to dostały się do rąk 
redakcyi „Bayrischer Konrier*, dotychczas je- 
szcze nie wiadomo. 

Możliwość, iż który z urzędników Związku 
dopnścił się zdrady, zdaje się być wykłuczona. 
Pozostaje więc jedynie przypuszczenie, że zo- 
stały one wykradzione przez osoby stojąca poza 


jednej strony, zwiera się |rażony, znękany Rosyanin, który wczoraj jeszcze| wydziałem Związku, lecz o treści tych listów 


powiadomione. To też głośno odzywają się dziś 
w prasie rządowej głosy, oskarżające przywód- 


y 


te 
"? 


wyrzeczenia się tych marzeń, do ponownegolców centrowych, iż dla wywarcia zemsty na 


włożenia głowy w ciężkie jarzmo niewoli za ce- | kanclerzn, dopuścili się przez swoich agentów 
przeciw twórcom sądów polowych, złodziejom i|nę spokoju i elementarnego bezpieczeństwa ży-|zwykłej kradzieży. W tym też kierunku proku- 
katom. którzy z niesłychaną pogardą najelemen- | cia i mienia. Przyszłość zarysowywała się coraz |ratorya wytoczyła śledztwo. 


groźniej i coraz więcej ponuro. Przygnębienie 


prowincyi, która najboleśniej odczuła na sobie|dla kanclerza Biilowa faktem niezmiernie przy- 
konstytneyi | krym. 
październikowej, jakie za radą samego jej twór-| ctwn centrmm, że przez zbytnie wysuwanie kwe- 
cy nprawiała biurokracya, było objawem za-|styi wyznaniowej zakłóca religijny pokój w 
trważającym i w najwyższym stopniu złowróżb- | Rzeszy niemieckiej, 


skutki takiego urzeczywistniania 


ny. 


Ale oto rozpoczęły się wybory. Obraz ogólny | wołać wprost walkę religijną w Niem- 
uleg} od razn gwałtownej zmianie. O reznita-|czech, podburzyć protestantów 
tach tych wyborów mówić, byłoby jeszcze przed-| katolikom. 
wczesnem. Ale z drngiej strony nie podobna | rząd także środkami pieniężnomi wpły- 
nie widzieć, że idoa wolności znowu zaczyna|wał na wybory, a właśnie taką ingerencyę 


trynmłować, 


Mimo wyjątkowo niepomyślnych warunków. | zwykle zdrożną i niemal za wykluczoną. Listy 
powszechnie - nieograniczonej | kanclerza Bitlowa tchuą przytem taką niena- 
samowoli czynownictwa, mimo ciegłych gwał- | wiścią do stronnictwa centum, jakiej się wogóle 
tów i cynicznego deptania wszelkich, nawet|po tym gładkim dyplomacie nie spodziewano. 


mimo panującej 


wyjątkowych ustaw, 0pozycya- zwycięża na _ca- 


łym froncie, dając tem nową rękojmię, że osta-|spodziewaie rewelacye także 
teczny tryumf będzie po stronie szermierzy | bierających rząd, zwłaszcza zas wśród partyj 


rawdy i wolności. 


| Skompromitoouny ZYCIĘZCI, 


Zanosi się na to, że kanelerz Rzeszy nie-| Ogólnie też odzywają się głosy, biadające nad 
miockiej, ks. Bülow, niejedną jeszcze ciężką | brakiem ostrożności przy takiej manipulacyi. 
chwilą przypłaci zwycięstwo odniesione przy|Jeźli już kanclerz zdecydował się pisać takie 
wyborach do parlamentu — anie mniej, że wsku-|listy, należało przecież zniszczyć, je na- 
tek tych wyborów jednak może poważniejsze|tychmiast! 


zajdą zmiany przynajmniej w wewnętrznej poli- 


tyce Niemiec. Zamieszczone w „Bayrischer Kou-|ralna — ogniste gromy oburzenia na kancle- 
rier“ listy Billowa do prezesa t. zw. „Włotten-|rza i wskazuje na to, że naprawdę rząd wła- 
vercinu* są dla kanclerza w wysokim stopniu |ściwie tylko stronnictwo centrum za- 
kompromitujące i głośnym zapewne echem od-|mierzał rozbić przy wyborach. Zwy- 


biją się w parlamencie. 


fTreść tych listów znana już jest z depesz. | było więe tylko przypadkowe. 


Ażeby wykazać ich znaczenie musimy najpierw 


określić bliżej stanowisko i zadanie „Fłotten-|twaria a zacięta 


vereinu*, do którego były wystosowane. 


cesarza Wilhelma „Die Zukunft. Deutschlands 
liegt auf dem Wasser“. 


programu i dążeń wszelkie kwestye partyjne. 


Jego inicyatorom i założycielom zależało dużo |stelacyi tylko zyskać mogą. 


na tem, ażoby pozyskać na członków także jak 
największą liczbę katolików niemiec- 


-- A który czyn jest zły, jak poznać? 


— Czyn ten musi być przedew szystkiem do-|żek, utworzonych „Ala szerzenia grzechu, nie 
browolny. Wola ludzka ma podwójne zastrze- | oglądaj rysunków i malowideł ohydnych, a głó- 
żenie: jedno bliskie, to jest rozum ludzki, dra-|wna rzecz, nie myśl nigdy o rzeczach, które są 
gie dalsze, prawo przedwieczne, czyli rozum | urocze nazewnątrz, ale wewnątrz plugawe. W nich 
W grzechu] to mieszczą się pokusy szatana. A teraz co do 
nędzne stworzenie podnosi rękę na Boga. Przy- |ludzi.. Wszak prawda, że gdy idziesz ulicą, 
czynę grzechu stanowi rozum i wola, Dalszą. | zwracają się na ciebie setki spojrzeń ludzi mło- 
wewnętrzną przyczynę Stanowi rozum i wola. | dych — nieprawdaż? 


Boga. Grzech tedy jest obrazą Bo 


ga. 


Dalszą, wewnętrzną przyczynę stanowi wyobra- 
źnia i pożądliwość. Swięty Tomasz, oprócz po- 


żądliwości, wylicza jeszcze niewiadomość i złość. | dzieży płci męskiej. doświadczasz uczucia nie- 
Ale przyczyną zewnętrzną. stojącą poza czło- |okiełananej wesołości, idziesz jak gdyby przez 
wiekiem, może być tylko inny człowiek, albolaleję, pełną światła, róż 1 zapachu? Wszak 
szatan. Czytamy w piśmie, że „Bóg zatwardza |prawda, że spojrzenia osób zapełnie ci niezna- 
i zaślepia grzeszników...“ Co to znaczy? Znaczy |nyeh, budzą w tobie jakąś niespokojną, nie 
to, że Bóg nie daje łaski człowiekowi grze-| mieszczącą się w ciele rozkosz, której nazwać 
sznemu. Swięty Tomasz z Akwinu w dziele swem j nawet nie sposób? Otóż — niceh-że te spojrze- 
„Questiones disputatae" w rozdziale o źródłejnia nie budzą w tobie radości. Od tego zacz- 
grzechu mówi: „Na pytanie, czy Bóg može być |uij. Z chwilą, kiedy zwyciężysz nędzna. dumę 
źródłem grzechu, odpowindź jest, że tak..* Szy-|z tego tytułu, żeś piękna, 1 niską radość, że 
mon Magus, manichejczycy, Luter, Kalwin, Cwin- | aliczni panowie obrzucają cię zuchwałemi ocza- 
gliusz. Beza i inni kaeerze za przyczynę i rze-|mi, a zaczepiają uśmiechem, wejdziesz na dro- 
czywistego sprawcę grzechu nważali Boga. Ale|gę poprawy, bo na drogę zdeptania pokus, — 
Sabór Trydencki stwierdził, że jeśliby kto po-|a z niej na stromą ścieżkę doskonałości. Przyj- 
wiedział, że nie jest człowiek w możności dro-|dzie czas, że mic będziesz się pyszniła przed 
gi swoje złemi uczynić, lecz tak zło czyny, jak |sumą sobą nie tylko z tego powodu, żeś piek- 
lęty.|na, ale nawet z tego, żeś czysta duszą. Wów- 
Wszystkie przyczyny. pobudzające do grzechu, |czas nie trzeba będzie zadawać pytania — co 


i dobre Bóg wykonywa.. niech hędzie wyk 


można zawrzeć w jednym wyrazie — poknsa. 


«weł Zamykaj oczy przed widokiem grzechu... | Szatan, nie mogąc wywierać wpływu bezpośre- 


— A co to jest grzech? — spytała. 
— Grzechem jest zły czyn człowieka. 


dnio na wole człowieka, zaciemnia jego rozma, 
działą na wyobraźnię, podnieca żądze. Więc 


Jest |centrum preciwko rządowi. Rząd czuje 
to związek, utworzony przed kilku laty w eelu|to dobrze — nsilnie też stara się pozyskać 
zbierania funduszów na powiększenie niemiec-|wzgledy partyj wolaomyślnych. Krążą już po- 
kiej floty wojennej i w celu propagowania jgłoski, że znienawidzony przez te partye wini- 
idei, że Niemcy także na morzu powinny stać|ster oświaty Studt w tych dniach ustąpić ma 
się najpotężniejszem mocarstwem, w myśl hasła |ze swego stanowiska. ; 


Aby cel ten osięgnąć, | która rozpocznie się w tych dniach, będzie za- 
nadano związkowi włącznie charakter organiza-| powane bardzo burzliwą i ze wszech miar inte- 
cyi ogólno patryotycznej, wykluczając z jego | resującą. e 


Pablikacya tych listów jest w każdym razie 


Dotychczas zarzncano właśnie stronni- 


Teraz zaś wyszło na jaw, 
że kanclerz sam zamierza przy wyborach wy- 


przeciwko 
Nadto zaś nzyskano dowód, że 


rządu uważano w Niemczech Gotychczas za nie- 


„Bardzo +przykre— v zage wywołały nie: 


i ród partyj po- 


RZS 


wo 


wolnomyślnych, które stale dotychczas dopomi- 
nały się jak największej czystości wybo- 
rów i zawsze protestowały energicznie prze- 
ciwko wszelkiemu mieszanin sa; rządu do akcyi 
wyborczej, Wobec tego faktu te właśnie partye 
w bardzo niemiiem znalazły się położeniu. — 


Prasa centrowa rzuca teraz — rzecz natu- 


cięstwo odniesione nad partyą socyalistyczną, 


Następstwem tej. rewelacyi będzie teraz o- 
walka stronnictwa 


Pierwsza sesya  parlameniu  1uemieckiego, 


Polacy w zaborze pruskim na tej nowej kon- 


złą jest wszelka pokusa. Nie ezytaj nigdy ksią- 


— Tak jest.. —- wyszeptała była wówczas. 
— Wszak prawda, że gdy mijasz orszak mło- 


Mas grzech i jak grzech poznać, bo zbliżysz 
się do stanu prostoty samej w sobie, która nie 
dopuszcza do siebie brudu. a tak idąc, dojdziesz 
do źródełka świętej pokory. do tego, co wielki 


kJ 
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Paktącię 7 wyboriw W Zabójze: Wikin. 


Aby należycie ocenić świetne zwycięstwo lu- 
du polskiego na Górnym Sląsku przy ostatnich 
wyborach do parlamentu niemieckiego, uprzyto- 
mnić sobie należy, w jakich warunkach ono 
odniesione zostało, na jakie przeszkody i tru- 
dności naporykała tam polska akcya wyborcza. 
Oto przeszkody te były wprost ogromne. Na 
całym Górnym Śląsku mogły się odbyć zaledwie 
3 czy 4 polskie zgromadzenia przedwyborcze, 
gdyż albo władze zabraniały ich bezprawnie. 
albo też nie było można uzyskać na ten cel 
sal lub innych obszerniejszych ubikacyj. Każde 
mu restauratorowi, hotcliście lub karczmarzowi, 
posiadającemu salę, zagroziła policya najsroż- 
szemi szykanami, gdyby oddał ją na odbycie 
polskiego zgromadzenia. Natomiast eentrum i 
inne stronnictwa cieszyły się pod tym względem 
zupełną swobodą; co więcej, mowcom na zebra- 
niach tych stronnictw wolno było bezkarnie 
rzucać najcięższe kalumnie na wybitnych pol- 
skich działaczy i na cały ruch polski. Dość 
wspomnieć, że na jednem z zebrań partyi cen- 
trowej pewien młody wikary śmiał wobec na- 
pedzonego na zebranie to ludu polskiego powie- 
dzieć, iż poseł Korfanty ihr. Mielżyński 
agitują na Śląsku —za kradzione pienia 
dze! 

Bardzo interesujące szczegóły o walee wy- 
borczej w kilku okręgach śląskich, znajdujemy 
w korespondencyi, jaką „Dziennik Poznański" 
otrzymał z Górnego Sląska. W korespondencyi 
tej czytamy: 

„W siedzibie hr. Ballestrema de Ca- 
stellengo, w Pławniowicach, otrzymał pol- 
ski kandydat ks. prob. Jankowski z Wielkiego 
Kotorza 100 głosów, a centrowiec ks. prob. dr. 
Chrząszcz z Pyskowic tylko 91, pomimo nieby 
wałej agitacyi połączonych rządowców. hakaty- 
stów i centroweów. 

„O tej agitacyi możnaby wiele pisać. Wy- 
starczy jednak. że wspomnę tylko o tych ligz- 
nych kazaniach wyborczych, jakie się sypały 
mianowicie w sobotę i w niedzielę, 2 i 3 Jute- 
go b. r, o tych licznych zebraniach wybor- 
czych, zwykłe urządzonych „tylko dla parafian“. 
nby nike „obcy, mianowicie żaden agitator 
polski wie mógł zabrac głosu i wyborcom nien- 
świadomionym i miewyrobionym nie mógł wy- 
jaśnić, o co przy tych wyborach chodzi, Tero- 
ryzm był miejscami niesłychany, ludzi z dwo- 
rów zwożono, a robotników leśnych i innych 
prowadzono przed lokal wyborczy — pod dozo- 
rem urzędników rozmaitych, którzy uważali na 
to, aby żadna polska kartka nie dostała się do 
rąk tych niewolników wyborczych, traktowa- 
nych jako bydełko wyborcze. Polscy rozdziela- 
cze kartek z niejednym takim urzędnikiem ste- 
czyli ostrą walkę na języki — padały słowa 
obrażające, nawet gwałty zachodziły ze sirony 
przeciwników naszych. 

- „Bądzie prokurator pruski miał pracę z wy- 
taczaniem procesów 0 pobicie i sponiewieranie 
naszych obywatełi i mężów zaufania, © wygra- 
żania im i o zmuszanie ich do opuszczenia 
miejsca. gdzie mieli prawo przebywać, agitować 
i kartki rozdzielać. Naigorzej było bogdaj w Do- 
brodzieniu (Guitentag), miasteczku o 4000 mic- 
szkańcach w Lublinieckiem. Tam mieszczanie 
centrowcy, tak byli sfauatyzowani, iż smierć 
groziła tym, którzyby byli się odważyli rozda- 
wać kartki lub odezwy polskie na ulicy. 
Lubliniecki komitet polski wysłał cztery zaża- 
lenia do landrata, a telegraticzne zażalenie do 
kanclerza. Przeciw 10 centrowcom z Dobro- 
dzienia, wysłał księgarz p. Rzezniczek z Lu- 
blińca skarge do prokuratora, ponieważ po- 
biii gow dzień głównych wyborów. 
Policya miejscowa i miejscowy proboszcz ksiądz 
Garnczarski nie powstrzymywaii fanatyzmu cen- 
trowego, który zresztą przez zwycięstwo pol- 
skiego kandydata został doprowadzony do wście- 
kłości. Teszcze po wyborach ściślejszych — tak 


apostoł Paweł 
chości*. 
Wtedy to ośmieliła się spytać. 

— A czy taki stan — „miłość i duch cicho- 
ści“ nie jest egoizmem? 

„Kapłan zadziwił się i pytał po chwili mileze- 
nia: 

— Jakże to miłość może być egoizmem? 

Nie umiała oczywiście wylaśnić.. Jąkając 
się, bełkocąc sylaby. poczęła coś pleść o tem. 
że stan własnej cichości ducha wobec meczarni 
i huraganu żądz, jakie znosi ten, na przykład, 
co zamordował człowieka. albo ten, co ukradł, 
ucicka. kryje się, truchleje — jest egoizmem, 
gdyż jest niejako używaniem bogactwa. spoko- 
jem bogacza w obliczu ogromn nędzy tych. co 
nie mają czemby płaczące dzieci nakarmić. 
Kaplan zwrócił na wią spojrzenie. Widziała 
nie gasnacy uśmiech na jego wargach. W resz- 
cie ciche, wzniosłe słowa: 

— Wyncz sie modiilw własnych. ukochanych, 
słów potęg i symbolów, kióre. jak miecz, roz- 
cinaja pokusy. Wzdychaj cicho, z nporem, 
z męstwem, z niezłomną wytrwałością. Stan 
łaski nie będzie ci odjęty. (dy w tej chwili 
uczynisz mocne postanowienie poprawy... 

Teraz właśnie nasunęła się przed oczy du- 
cha istna radość: mocne postanowienie popra- 
wy! Za chwile wołała na siebie: 

— Nie. nie siostrzyczko! Nie mocne postano- 
wienie poprawy, lecz poprawa sama! 

Złożyła swój „Panthéon littéraire“ na skan- 
cerowanym stoliku i chyłkiem pobiegła do ku- 


nazywa „miłością i duchem ci- 
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samo, jak przedtem, — zgraja sfanatyzowanych 
drabów centrowych chodziła po miasteczku, 
czyhaiąc na każdego, który byłby się zdradził 
z sympatyami dla potskiego kandydata. Je- 
dnego z wyborców w mieście powa- 
lono na ziemię i przeszukano mn 
kieszenie za kartkami polskiemi Co 
znaleziono, to zniszczono, lecz ów kohater wy- 
borczy miał na każdy przypadek kartkę pol- 
ską na piersiach schowaną itę od- 
dał, chociaż wciśnięto mu kartkę centrową i 
kazano mu ją oddać. Po za miasteczkiem koń- 
czyło się co prawda panowanie centrowców. 
Na zebraniach wiejskich dnbrodzieńscy cen- 
trowcy wraz z ks. Garnczarskiem nsiyszeli 
zdanie ludu polskiego. 

„Podobnie było w innych miastach i w nie- 
których wsiach, mianowicie w Toszeckiem. A je- 
dnak na nie się to nie przydało. Zwycięstwo 
jest i fo wyłącznie osiągnięte własne- 
mi siłami Ks. prob. Jankowski ©trzymał 
14.197 głosów, to jest 2300 więcej niż zeszłego 
razn. Do zwycięstwa nie potrzeba mn było na- 
wet głosów socyalistów. Gdyby nawet secyaliści 
byli się zupełnie wstrzymali od głosowania, był- 
by zawsze jeszcze co najmniej już 1000 głosów 
więcej miał, niż przy gtównych wyhorach, a to 
starczyło zupełnie na zwycięstwo. 

„Ostateczny wynik głosowania w Koziel- 
Sko-Strzelcckiem jest taki: polski kan- 
dydat Siemianowski 9270 głosów, centrowiec, 
ks. dziekan Glowacki 12.136. Rządowcy i ha- 
katyści dostarczyli księdzu Gł 4870 głosów i 
im zawdziecza swoje zwycięstwo. Wyborcy pol- 
scy w swojej większości odwrócili się od niego. 
Jaż dziś śpiewają gazety rządowców o kompro- 
misie — to znaczy, będą żądali od ecntroweów 
mandatu do sejmu. Dziś już nie stanie ks. Gło- 
wacki na czele 9 posłów z porskiego Slaska 
w Berlinie —- bo jest ich już tylko 3 wraz z wo- 
dzem: ks. G., ks. "rank i gospodarz p. Strzoda — 
a za 5 lat najdalej może już nie bę 
dzie ani jeden w berlińskiem parla- 
mencie. A sejmowy zastęp Śląskich eentrow- 
ców również się kruszy“. 

Wobec takich stosunków tem większa czeć 
należy się polskiemu ludowi śląskiemu za tę 
jego dzielność bohaterską w walee 
ręheraze jie k 


Agitacye ruskie. 


Echa zaburzeń w uniwersytecie lwowskim, 
zaczynają się odzywać z różnych stron, dzięki 
silnej agitacyi, rozwiniętej przez szowinistyczne 
sfery ruskie, przedstawiające aresztowania 10- 
skich studentów, jako akt gwałtu i przemocy, 
jako teror ze strony polskiej przeciw uzasad- 
nionym dążnościom rnskim do uzyskania naleź- 
nej pozycyi narodowej w stolicy kraju. 

Z pomiędzy tych odgłosów, ` dobiegających 
równocześnie z różnych części monarchii, naj- 
znamienniejszym jest głos podniesiony na wic- 
cu studentów niemieckich, gdzie zabierał głos 
posel Pernersdorier. Oto co o tym wiecu i jego 
nchwałach donosi rządowe biuro kerespenden- 
cyjna z Wiednia: | 

Wczoraj 10 b. m. sdbył się meeting wiedeń- 
skich studentów z protestem przeciw maso- 
wym aresztowaniem na lwowskim uniwer- 
sytecie. O meetingu tym donosi „Allgemeine 
Oesterreichische Korrespondenz“: Pierwsyy prze- 
mawiał imieniem Rasinów student Riznra, który 
w swej mowie wskazał na ucisk stadentów 
ruskich na uniwersytecie lwowskim. w czem le- 
ży przyczyna wszystkich konfikrów. Demon- 
stracya była wyrazem namiętnego wzkarzenia 
studentów rnskich przeciw obrazie ich osoby 1 
ich narodowego: honoru. Drugi mowca Tado 
Mortner omawiał kwestyę ze stanowiska pra- 
wniczego i wykazywał, że według § 5T pro- 
cedury karnej masowe uwięzienie nie zgadza 
się z przepisami ustawy, gdyż jest powiedziane 
w ustawie, że obawa powtórzenia sią zbrodui 


w w 


chni. Tam, słowa nie mówiąc Leośce, rozrobiła 
z mąki i wody talerz lepkiego kłajstrn. zabrała 
ze sobą ścierki mokre, szczotki. butelkę z la- 
kierem czarnym i drugą z farbą białą, nadto 
różne niezbędne zamszowe skórki, puszką z za- 
prawą do podłóg, kredę it d. ©bładowana 
tem wszystkiem wróciła do pokoju. opuszczone- 
go przed chwilą Zamknęła na klucz drzwi. 
zrznciła z ramion stanik i zabrała się do pra- 
cy. Szybko popodklejała wiszące i odstające 
strzępy tapetów skrawkami, doskonale utrafia- 
jąc w deseń, z istnym artyzmem pozalepiała 
wybite dziury. Oczyściła piec, a czarne szpary 
między kaflami zaciągnęła „Śnieżystą* masą 
gipsowo-kredową. Wytarła poiworią rurę pie 
ca i wówczas dopiero zabrała się do podło- 
gi. Slana ją mokremi ścierkaini i w miejscach 
najbardziej zdrapanych pomalowała farba., To 
samo uczyniła z parapstem okna. Wówczas 
przyszedł czas i na stolik. Pracowicie a z ba- 
jeczną wprawą nalewała na zamszową skórkę 
resztki zaschłego w butli lakieru i, trąc nimi 
silnie powierzchnią, nie tylko zniweczyła ślady 


oparzeń, ale nadto obdarzyła stoliczysko „wy- 
razem” znpełnej (no względnie!) nowości. Ra- 


dość biła na duszę jej, kiedy stół z potwora, 
ze wstrętnego grzesznika, przeistaczał się w 
cudo wdzięku. Smiał się do niej swą lustrzaną, 
czarną powierzchnią ten stół z krzywemi noga- 


mi, zaiste, jak twarz człowieka, któremu grze- 
chy jego odpuszczono. (©. a. n.) 


4 Nr ob. 


popełnionej z namiętności bardzo często 
bywa usuniętą w kilku dniach, gdy podniecenie 
sprawcy ustąpi miejsca spokojnej rozwadze. — 
W Gniieyi jednakże sprowokowano namiętność 
pono vnie, gdyż wystąpiona przeciw ruskim sta- 
dentom i pokazano im, że są tylko cierpianymi, 
a nie imatrykulowanymi studentami W Galicyi 
nie postąpiono tak wskutek ogólnego oburze- 
nia, lecz wydano studentów ruskich na ofiarę 
pewnej ściśle określonej klasy, polskiej 
szlachty. Również nie zgadza się z ustawą 
wmięszanie się galicyjskiej władzy administra 
cyjnej w dziedzinę sprawiedliwości. Z tego po- 
wodu ze stanowiska prawniczego nie da się 
usprawiedliwić masowe aresztowanie. (Oklaski) 

Następnie przemawiał Pernerstortier, któ- 
ry oświadczył na wstępie, że wskazał mu silny 
oddział policyi drogę na niniejsze zgromadzenie. 
Guy władza naszych ministrów ustaje w Gali- 
cyi, to z drugiej strony ręka polskiej szlachty 
sięga aż do Wiednia, lecz tej nie uda się 
nigdy uciemiężyć narodu ruskiego, gdyż narodowe 
odrodzenie „Tyrclczyków wschoda* znowu od- 
żyje. Między narodem a państwem istnieje wza- 
jemny stosunek. Gdy ten stosunek jest złama: 
ny, ma druga strona prawo używać przemo- 
cy. Mowca zakończył apelem do studentów ru- 
skich, aby pozostali wierni swemu narodowi. 
(Oklaski). 

B. pos. dr Hofiner wywodził, że ruscy stu- 
densi mieli prawo demonstrować w imię swoich 
przekonań i żądań. Samo tylko przekroczenie 
tego prawa wyrażania swoich zapatrywań nie 
daje jeszcze rektorowi i senatowi żadnego pra- 
wa udawać się zaraz do namiestnika i do sę- 
dziego karnego. Rektor i senat nie byli dobrze 
św.adomi powagi antonomii uniwersytetu, gdyż 
mię:lży nauczycielem a uczniem nie powinna 
żadna trzecia siła rozstrzygać. We Lwowie za- 
szło naruszenie subtelnego wewnętrznego życia 
akademickiego. Przypuszczać należy, że socyal- 
ne względy skłonią prokuratora do zaniechania 
dalszego Ścigania aresztowanych studentów. 
(Żywe oklaski.) 

Zgrgmadzenie przyjęło rezolucyę, w której 
studenci wszystkich wiedeńskich wyższych szkół 
protestują przeciw postępowaniu 
lwowskiego senatu uniwersyteckie- 
go, przeciw wkroczeniu namiestnika 
w postępowanie sądowe, jakoteż przeciw maso- 
wym aresztowaniom i energicznie żądają na- 
tychmiastowego wypuszczenia na wolność are- 
sztowanych. 

Przemawiały jeszcze wieln studentów imic- 

iem polskich i czeskich studentów, któ- 
rym przerywali często studenci ruscy, burzli- 
wie protestując, poczem zgromadzenie zamknięto. 

Licznie ustawiona policya nie miała powodu 
do wkroczenia. 


Zmiany w gabinecie. 


Zdaje się, że gdy nowy parlament austryacki 
zbierze,się na pierwszą Sesyę, znajdzie na kilku 
fotelach ministeryalnych nowych ludzi. 

Dymisya ministra sprawiedliwości dra Kleina 
jest już podobno postanowioną. Ma on zająć po 
chorym dr. Steinbachu stanowisko prezzdenta 
najwyższego trybunału sądowego. Jako jego na- 
stępcę wymieniają ogólnie dra Pattaja, człon- 
ka partyi chrześcijańsko-secyalnej, znanego ad- 
wokata wiedeńskiego W ten sposób partya ta 
pominięta przy połowicznej parlamentaryzacyi 
gabinetu w roku zeszłym, mu uzyskać również 
udział w rządzie. W zamian za to, jak słychać, 
umeżliwi ona prezydentowi gabinetu br. Becko- 
wi zdobycie mandatu poselskiego w wiedeńskiej 
dzielnicy ratuszowej. 

Oprócz dr Kleina ma się pożegnać z teką 
ministeryalną minister rolnictwa, hr. A uer- 
sperg. Nie cieszył się om już w poprzednim 
parlamencie szerszemi sympatyami —a i w ga- 
binecie, póminąwszy bar. Becka równieź podo- 
bno uiema przyjaciół. Jego zastąpi rzekomo — 
jak przypuszczają w pewnych kołach — mar- 
szałek krajowy Górnej Austyi dr Ebenhock, 
jeden z filarów partyi kler: kalnej, cieszący sie 
zaufaniem chłopów tyrołskich. 

Łatwo zaś być może, że jako trzeci opuści 
fotel ministeryalny obecny minister handlu, dr 
Forzt. Nie jest on biurokratą, jak dwaj po- 
przedni, wszedł do gabinetu jako parlamenta- 
rzysta, jako przedstawiciel Czechów — lecz ob- 
jął zbyt ciężką spuścizne po swoim hinrokra- 
tycznym poprzedniku i ta spuścizna dziś stała 
się dla niego wprost groźną. Jest nią posta- 
nowione już dawniej, lecz przez niego dokonane 
podwyższenie opłat pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych. 

Obarzenie przeciwko temu rozporządzeniu mi- 
nistra handlu, zamienia się obecnie w wielką 
burzę. Po demonstracyjnych protestach w Wie- 
dniu, nastąpiły teraz niemniej ostre protesty 
w Pradze. Tam odbyło się wczoraj wielkie 
zgromadzenie ster przemysłowych i handlowych, 
na którem wypowiedziano rządowi otwartą woj- 
nę w dziedzinie poczty, telegrafów i telefonów. 
A ma tem zebraniu stanęli zgodnie obok siebie 
Niemcy i Czesi! 

Tego rodzaju burze nie zawsze wprawdzie 
obalają ministrów, — w pewnych atoli chwilach 
mogą stać się dla nich do pewnego stopnia 
niebezpiecznemi |! 


Kronika. 
Kraków, 11 lutego. 


Zima. Niezwykła zima tegoroczna, trwa i sroży 
się w dałszym ciągu i nie nie zapowiada pręd- 
kiego jej ustąpienia. Przez ubiegłe dwa dni mróz 
utrzymywał się w sile 127 Cels., dzisiaj rano mróz 
doszedł nawet do 14 stopni. Słońce świeci jasno 
ale nie grzeje i w promieniach słońca lód aui śnieg 
nie tają, dopiero koło południa okazuje się lekkie 
zwilgotnienie śniegu, które znowu po południn tę- 
żeje pod wpływem mrozu. — Wczoraj, w niedzielę 
wszystkie stawy ślizgawkowe były pełne przez cały 
dzień, gdyż amatorowie tegn zdrowego sportu, mimo 
mrozu, umnie przybyli na lód. Sanna w ostatnich 
dniach podupadła, a nawet w mieście zupełnie wczo- 
raj ustała, gdyż śnieg częścią został wywieziony, 
częścią zamienił się w suche grudy. 

Kwestya węglowa w mieście wciąż jest najważ- 
niejszą i budzi coraz głośniejsze skargi W ubie- 
głym tygodnia wozy ze składa miejskiego wcale 
nie rozwoziły węgla, którego zupełnie brakło w skła- 
dzie, dopiero onegdaj prezydent miasta dr Leo zro- 
bił z dyrekcyą kolei państwowej układ co de sta- 
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łego dostarczania z kolejowych zapasów, pewnej |budawano w Krowodrzy nówy jednopiętrowy bndy- 


ilości węgła na potrzeby miasta. 

Z karnawału. W sali starego teatru odbył sią 
wczoruj bał Koła mieszczańskiego, który 
zgromadził bardzo liczny zastęp publiczności. Wśród 
ładnych strojów pań, nio brakło bardzo gustownych 
kostyumów, kilku panów również wystąpiło w ko- 
stynmach. Obecnych było wielu wybitnych obywa- 
teli, wśród nich prezes Koła mieszczańskiego radea 
Kosobucki, w bogatym polskim stroja, prezydent 
Leo, prezes Tow. Szkoły ludowej dr Bandrowski, 
posłowie Doboszyński, Federowicz, Petełenz, Stani- 
szewski, prezes Sokoła Turski i w. i. Tańce rozpo- 
czął polonezem prezydent dr lueo z panią Fedoro- 
wieczową, w drugiej parze szedł p. Kosobncki z p. 
Leowg, w trzeciej dr Staniszewski p. Niedzielską, 
dalej snuł sią barwny korowód par tańczących. Za- 
bawn ochocza i pełna werwr przeciągnęła się do 
rana. 

Zabawa „Kółka Ślawistów* uczniów uni- 
weęrsytetn Jagiellońskiego, która się odbyła dnia 5 
b. m. w salach pałacu SŚpiskiego, wykazała, jak 
wielką sympatyą cieszy się to Kółko, poświęcające 
się pracy naukowej. Zabawa ndała się świetnie, 
Gości było nadspodziewanie tak wielu, że sale le- 
dwie pomieścić ich mogły; do kadryla stanęło bli- 
sko 150 par. Bawiono sią ochoczo do godziny 61/4 
rano. Prócz młodzieży akademickiej i gości z Kró- 
lestwa, widać było w sali wiele osób ze świata H- 
torackiego. Grono profesorów reprezentowali: prof, 
Łoś z żoną, prof. Zdziechowski, docent dr firabow- 
ski, lektor Grabowski i inni, 

Zabawa kostyumowa dla dzieci urzą- 
dzona przez Resursę urzędniczą w sobotę 
d 9 b. m., zgromadziła liczne grono dzieci i star- 
szych, Do pierwszego kadrvla stanęło około 100 
pa: przy dźwiękach orkiestry wojskowej ochocza 
zabawa, która miała trwać do godziny 12 w nocy, 
zakończyła się «lopiero o godzinie 5 rano. Wśród 
obecnych na zabawie wyróżniało się wiele pań i 
panów, oryginalnemi a pięknemi kostyumami. 

Do najświetniejszyćh w bieżącym karnawale na- 
leżał chyba urządzony w sobotę w salach starego 
teatrm bal lekarski. Na bał ten stawił się nic- 
mal cały krakowski świat lekarski z rodzinami — 
w gronie którego zauważyć można było dziesiątki 
uroczych damserek. W tańcach aranżowanych dziel- 
nie przez p. £Łakocińskiego, wzięło udział przeszło 
200 par. 

Z innych-zabaw zanotować należy bal maskowo- 
kostynmowy w Klubie pocztowym, urządzony w so- 
botę, w lokaln klubu przy ulicy Lubicz. Bal ten 
przeszodł wszelkie oczekiwania, Masek zebrała się 
liczba bardzo pokaźna. Pełna werwy i życia zaba- 
wa trwała aż do rana. — Doskonałe udała się 
także zabawa taneczna stowarzyszenia drukarzy, u- 
rządzona w lokalnościach „Ogniska“. Bawiono się 
tam znakomicie: do kadryla stanęło 80 par. Aran- 
żowali pp. Kurowski i Grożelany. 

Prócz tego odbył się cały szereg pomniejszych 
zabaw, bądź w lokalach publicznych, bądź prywa- 
tnych. 

Vi Kole artystyczno-literackiem we środę po- 
pielcową dnia 13 b. m. odbędzie się licytacya cza- 
sopism i dzienników, następnie wspólna uczta śle- 
dziowa. Początek o godzinie 71/, wieczór. 


Poranek, literacki, Wczoraj w południe odbył 
się w 5 g | IR Coll. novam poranek, urza- 
dzony 6 "wę ztowarzy” gnia „Ży- 


Gie", " Meir „soła tego jesc budzenie i- rozwija- 
nie w gm młodzieży akademickiej tatentów litera- 
ckich,s£rytycznych i artystycznych. Na program 
siłę -poszye L. Eminoy teza, wygłoszone przez 
artystę eatru miejskiego pi Budezę, wiersze p 
Krzyżanowskiego i urywek ze satyry ©. Grorczyń- 
skiego. Szczególna zainteresowanie obudziia Bajki 
p Adamowicza, odczytana z wielkiem poczuciem 
ironii przez antora. Ogród Edwarda Leszcz yú- 
skiego, czytany równieź przez samego poetę, mo 
Że stanowić prawdziwy klejnot prozy poetycznej, 
porywający wysoce artystyczną formą i siłą fanta- 
zyi_ twórczej. 

Załować wypada, że poza gronem młodzieży aka- 
demiekiej obojga płci, poranek istotnie ciekawy, 
mało ściągnął publiczności nieakademickiaj. 

Z teatru miejskiego. Niezwykłe powodzenie, ja- 
kiego doznał dramat Ibsena: „Rycerze północy*, 
skłoniło dyrekcyę do powtórzenia sztuki jeszcze 
dwnkrotnie w tygodniu bieżącym, t.j. we czwartek 
i w niedzielę. We wtorek 12 b. m. po raz trzeci 
„Cierpki owoc“ Bracco. Oba poprzednie przedsta- 
wienia grane były przy wypełnionej widowni. Po 
przedstawieniu wtorkowem sztuka nie będzie gra- 
ną aż w tygodniu następnym. 

Publiczność krakowska od kilku już lat nie mia- 
ła sposobności zbierać się w teatrze na premierze, 
poświęconej p. Zygmuntowi Przybylskiemn, autoro- 
wi „Wicka i Wacka”. Cheąc spłacić wobec publi- 
czności dług zaległości, dyrekcya postanowiła w 
bieżącym już tygodnin wystawić trzy jednoaktówki 
p. Przybylskiego, nie grane dotąd na Żadnej ze 
scen polskich. Rozpoczęto przygotowania już przed 
kilkoma dniami. Dalsze proby w toku. 

Bawi w Krakowie pani A. S, Levetus, stała 
współpracowniczka artystyczna londyńskiego „The 
Studis”, Pani L. przybyła do Galicyi celem pozna- 
nia rucha artystycznego u nas, a także naszej sztuki 
ludowej, Po zwiedzeniu wystawy Tow. „Sztuka* 
p. L. spędziła wczoraj kilka godzin w lokala To- 
warzystwa „Polska sztuka stosowana“ przy ulicyń: 
Wolskiej, gdzie zaznajomiła się z nowym ruchem 
na polu naszego przemysłu artystycznego i z boga- 
temi zbiorami motywów sztuki ludowej. Następnie 
zwiedzału sale i restauracyę starego teatru. Pani 
L. zabawi w Krakowie do piątku i ma zamiar po- 
znać nasze muzea, zabytki i cały ruch artystyczno- 
kulturalny naszego miasta, poczem udaje się do Lwo- 
wa, obiecując sobie specywlną wycieczką dv Zako- 
panego latem. 

„Przewodnik oświatowy” (organ Towarzystwa 
„Szkoły ludowej*) zeszyt II za miesiąc luty wy- 
szedł z druku i zawiera następujące artykuły: 
„W sprawie założenia czytelni pablicznej w Kra- 
kowie* przez dra M. Stępowskiego. „Konkurs ar- 
chitektoniczny T. S. L. na budynek szkolny“ przez 
K. Wyczyńskiego (z 5 tablicami). „Polacy na Bu- 
kowinie i zadanie oświatowa T. S. L.“ przez Grze- 
gorza Cicimirskiego. Na szkołę polską w Bogumi- 
nie (odezwa „Macierzy cieszyńskiej"), Praca oświa- 
towa a obcych „Ligue Francaise de l'Enseigne- 
ment* przez H. St. Z przeglądu prasy. Tematy do 
pogadanek: „Wędrówki zwierząt i ich znaczenie* 
przez B. Dyakowskiego. Kronika. Kalendarz rocznie 
narodowych za luty przez dra M. G. Dział spra- 
wozdawczy T. S. L.: Z Zarządu głównego. Prze- 
gląd krytyczny literatury. 

Otwarcie nowej szkoły. Dzisiaj © godzinie 10 
przed południem poświęcono i otwarto nroczyście 
nowy budynek szkoły ludowej w Krowodrzy pod 
Krakowem. Mianowicie staraniem gminy tamtejszej, 
kosztem 30.000 koron, przy pomocy pożyczki z fun- 
duszów Rady szkolnej w kwvcie 12.000 kor, wy- 
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nek szkolny, przeznaczony na szkołę żeńską, dla 
450 dzieci. Dawny badynek szkolny przeznaczony 
został obecnie wyłącznie na użytek chłopeów. Nowa 
szkoła odznacza się bardzo dobrym rozkładem sal 
na naukę i kancelarye, oraz posiada własny. ogród. 
W uroczystości otwarcia nowej szkoły wzięli udział 
z Krakowa: I wiceprezydent p. M. Chyliński, radcy 
m. Turski i dr Bujak, inspektorowie szkolni pp. 
Spis i Dobrzański, dyrektorowie seminaryów nan- 
ezycielskich p. Wimpeller i ks. Bielenin, nauczyciele 
i kiorownicy sąsiednich szkół, naczelnik gminy Kro- 
wodrzy, p. Adam Zbroja, oraz liczni zaproszeni go- 
ście. Poświęcenia dokonał proboszcz parafii św. Szcze- 
pana, ks. kan, Błonarowicz, który następnie prze- 
mówił serdacznie do zgromadzonych na temat otwar- 
cia nowej szkoły; dalej przemawiali: wiceprezydent 
p. Chyłiński imieniem m. Krakowa, inspektor szkol- 
ny p. Spis, naczelnik gminy p. Zbroja oraz kierow- 
nik nowej szkoły p. Woźny. Uroczystość zakończyła 
sią odśpiewaniem religijnych pieśni przez zebraną 
młodzież szkolną. s 

Zabezpieczenie Krakowa przed powodzią. Ju- 
tro dnia 12 b. m. odbędzie się w Wicdniu w mi- 
nisterstwie handlu naradu nad kwestyą budowy ka- 
nałów i regulacyi rzek. Z Krakowa wyjechali dzi- 
siaj na konierencyę tę prezydent miasta dr J. Leo, 
radcy Staniszewski i Beringer, oraz jako konsulent 
techniczny, prof. Sikorski, celem wzięcia udziału 
w. naradach, tyczących się regulacyi Wisły i poła- 
czonych z tem spraw zahezpieezenia miasta przed 
powodzią, 

Odznaczenie krajowego przemysłu. Członkowie 
jary „międzynarodowej wystawy w Paryżu w r. 
1906 dla hygieny w zakresie przemysłu i prepara- 
tów rolniezych*, przyznali p. Ludwikowi Józefowi 
Barańskiemu, dyrektorowi parowej mleczarni dóbr 
Łuczanowice w Krakowie, w uznania jego zasług 
na polu mlcczarstwa, najwyższe odznaczenie tj. dy- 
plom honorowy wraz ze złotym medalem i krzyżem 
zasługi, 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie, pol przewodnictwem radey sądu kraj 
dra Trzaskowskiego, stawał dzisiaj 17-letni Jakób 
Talaga ze Stróż, oskarżony o 14 wypadków kra- 
dzieży na szkodą mieszkańców Krakowa i Podgó- 
rza, w łączncj wartości 687 koron. Oprócz tego 
obwiniony jest o dwukrolny fałszywy meldunek. 
Talaga, który już był kilka razy karany, został 
23 listopada z. r. aresztowany, a 26 listopada pu- 
szezony na wolną stopę, w dniach tych dopuścił 
się kilka nowych kradzieży, przeważnie palt po 
kawiarniach i restauracyach. Uwięziony ponownie, 
na dzisiejszej rozprawie do wszystkich kradzicży 
się przyznał. Na podstawie werdyktu przysięgłych, 
którzy orzewli większością głosów winę podsądnego 
w kierunku zbrodni nałogowej kradzieży, trybunał 
skazał obwinionego Jakóba Talagę na 21/4 roku 
ciężkiego więzienia. Skazany wyrok przyjął. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 

licya w Krakowie dwóch braci: Edwarda i Bole- 
sława Moskałów, oraz Franciszka Gazla za szereg 
kradzieży. Gazel, jako starszy, wytrawny rzezimie- 
szek i włataywacz prowadził formalną „szkołę“ 
z Moskałami i kilku jeszcze iunymi wyrostkami, 
stórych uczył wszelkich prawideł kradzieży kie- 
szonkowej i t. p. Szkoła ta mieściła sią w mioszka- 
nin niejakiej Wiktoryi Kocikowej, przy ulicy Cic- 
mnsj L, I, gdzie urządz"? też hulanki i libacye, 
sprawiane zn pon” Fu, C Kano z kradzieży. Ko- 
cikową, jeko wspo- cua w kradzieżach także are- 
sztowano. 
- Skargi na cyvgąza. "Z wielu stron ustirięznie 
napływają dó nas GA niemożliwie ey "wy: 
rób cygar w tutejszej fabryce cygar. Szczególniej 
nie do użycia mają być tak zwane „trabuka”, a je- 
den z obywateli przed kilku dniami z cygara ta- 
kiego wyciągnął kawałek powrózka. Pudobno wszel- 
ki dobór cygar fabryka wysyła do Wiednia — ‘dla 
Galicyi i Krakowa przeznaczając resztki, sporządza- 
ne z nieużytków tytoniowych. Możeby władze skar- 
bowe wplądnąły w tę sprawę, gdyż narzekania pa- 
lących na złe cygara są powszechne. 

Z podgśrskiej kroniki policyjnej. Tutejsza eks- 
pozytura połicyi przyaresztowała w sobotą Jędrzeja 
Kaczmarczyka, 40 lat liczącego z Lyńca, Kaczmar- 
czyk, korzystając z tego, że wygląd jego nie budzi 
podejrzeń, urządzał się od dłuższego czasu w ten 
sposób, że wchodził do któregokolwiek ze sklepów 
podgórskich i zakupywał jakąś drobnostkę, przyczem 
kradł co się dalo — W ten sposób naraził on na 
szkody kilkanaście sklepów. W sobotę przy takiej 
operacyi w sklepie masarza Żychowieza w Podgórzu 
powinęła mu się noga, gdyż kradzież spostrzeżomo. 
a złodzieja oddano w ręce policyi. 

Za usiłowaną emigracyę do Ameryki w obawie 
przed asenterunkiem, przyaresztowano wczoraj dwóch 
popisowych na dworen kolejowym w Płaszowie. 

Zmarli. 

W Żywcu umarł naglo Karol Nowak, sekretarz 
sądu w 49 r. życia 


Z kraju- 


W Bochni odbyło się wczoraj wielkie zgroma- 
dzenie publiczne, na krórem poseł dr I. Petelenz 
referował sprawę reformy wyborczej do Sejmu. — 
zgromadzenie przy licznym ndziale uchwaliło sze- 
reg rezolucyj. Dokładniejsze sprawozdanie odkłada- 
my do jutra. 

Prywatne seininaryum żeńskie w Bochni. Pi- 
szą nam z Bochni: Z inicyatywy p. Kurowskiego, 
kierownika tutejszego gimnazyum, zebrało się 8 bm. 
kilkudziesięciu miejscowych obywateli, którzy nzna- 
jąc potrzebę i użytcezność seminaryum żeńskiego. 
uchwaliii wniesć petycyę do ministerstwa o konce- 
syę na prywatne Beminaryum Żeńskie w Bochni. 
Sicdmiu zamożniejszych obywateli oświadczyło go- 
towość zabezpieczenia bytu materyalnego przyszłego 
seiminaryum, a inicyator, dyr. Kurowski, oświadczył 
gotowość bezpłatnego pedagogicznego kierownictwa 
zakładu. Nauki przedmiotów udzielać będą ukwali- 
fikowane siły tut. giimnazyum, eweniualnie szkół 
wydziałowych. Ponieważ jest nadzicja, że gmina 
przyjdzie z pomocą powstać mającemu zakładowi 
bezpłatnym lokalem, przeto nawet przy mniejszej 
liczbie uczennic seminar;um, zostanie otwarte z d. 
1 września br. Niska miesięczna opłata uczennic 
umożliwi korzystanie z zakładu panienkom mniej 
zamożnych rodzin, 

Z Zakopanego piszą nam: Dnia 2 b. m, odbył 
się w sali hotelu „Morskie Oko* w Zakopanem 
popis gimnastyczny tutejszego „Sokoła* pod kie- 
rownictwem drucha naczelnika Wincentego Hałki. 
W obfity program weszły: ćwiczenia wolne uczniów 
szkoły ludowej, ćwiczenia dziewcząt maczugami. 
ćwiczenia uczniów szkoły zawodowej rzeżbiarskiej 
na koniu i porączkach (także piramidy wykonali 
oni znakomicie). ćwiczenia druhów na drążka i ćwi- 
czenia zakopiańskiemi ciupagami, wykonane po 
raz pierwszy przech druhów przy muzyce. Publi- 
czność gromkiemi oklaskami nagradzała każdy wy- 
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gę najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny at 
ękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, Wągry, pryszcze, wysypkę, 
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stęp popisujących się i nrządziła owacyę naczelni- 
kowi A. Hałce. Popis będzie powtórzony 17 b. m. 

Sala była nabita, tylko loże — świeciły pustka- 
mi. Dochód przeznaczono na rzecz budowy Sokolni, 

Tarnów, 8 lutego. Nawoływania prasy nie były 
bezskuteczna! Interpełacye w Radzie państwa w 
sprawie stosunków, panujących w sądzie tarnow- 
skim, wywarły ten skutek, że prezydyum sądu wyż- 
szego wysłało do fizyka dra Dzikowskiego w Tar- 
nowie pismo z Żądniem wydania opinii, o ile ubi- 
kacye sądowe przyczyniły się do śmierci, wzglę- 
dnie choroby niektórych radeów naszego sądu. Cie- 
kawy urzędowy kawałek! Panu fizykowi, który zna 
zapewne dobrze biura sądn tarnowskiego, nie po- 
trzeba wskazywać drogi po tych nędznych norach, 
które się zowią, jakby na urągowisko, biurami są- 
dowemi. Zrozumieć można, że nowy gmach sądowy 
natychmiast nie będzie postawiony, ale poco było 
przedłużać kontrakt z właścicielem budynku do r. 
1915, pomimo, że powały w niektórych biurach 
się waliły. Również ma się prawo żądać czystości 
i utrzymania biur w jakim takim porządku. Tym- 
czasem sąd tarnowski jest obrazem niechlujstwa 
bijącego w oczy. W biurach sądu cywilnego zawsze 
na ziemi śmiecie, w kąrach pajęczyna aż stwar- 
dniała ze starości, na podłodze brnd, którego po- 
kładów ledwie geolog mógłby się doskrobać, w sa- 
lach zaduch niedowytrzymania, powiększany kop- 
ciem lamp, bo dla oszczędności nie zaprowadzono 
gazu it. d. Sale stale nie są przewietrzane, często 
i to niestety bardzo często niezamiatane; urzędni- 
cy znajdują tensam nieporządek w salach, jaki zo- 
stawili dnia poprzedniego. Lekceważenie łudzi w 
naszym sądzie dochodzi do tego, że się nawet sal 
nieopała, jak o tem prezydent naocznie mógł się 
przekonać, a ciężka choroba radcy Wachholza po- 
chodzi z przeziębienia się w nieopałoncej kancelaryi. 
Wszystko stwierdzić może p. fizyk w swojej opinii. 

Rzeszów, 10 lutego. Zapowiedziane w poprze- 
dniej korespondencyi zebranie wyborców I koła, 
zwołane przez miejski komitet wyborczy, odbyło 
się wczoraj przy nader licznym udziale inteligen- 
cyi i obywatelstwa. Referent komitetn, starszy rad- 
ca dyrekcyi skarbu p. Dobija zaproponował kandy- 
daturo dra Warmskiego. W toku dyskusyi, w któ- 
rej zabierali głos dr Nieć,.dr Krogulski, socyalista 
dr Pelzling i inni, dowiedzieliśmy się, że już po 
wniesieniu protestu toczyły się miądzy magistratem 
2 drem Nieciem pertraktacye ugodowe, że obie 
strony zgodziły się na cofnięcie protestów (dr Nieć 
wniósł protest przeciw wyborom w [I kole), że 
mimo dobrej woli obn stron rokowania rozbiły się 
o opór adw. dra Reicha, który podpisał protest dra 
Niecia i pod żadnemi warunkami nio chciał go co- 
fnąć. Nad wnioskiem referenta głosowano kartka- 
mi. W głosowaniu tem próbnem uzyskał dr Warm- 
ski znaczną większość. 

Wykładem o gawędziarzach polskich (3yrokomla- 
Pol) rozpoczął dzisiaj dr Czesław Pieniążek cykl 
odczytów powszechnych uniwersyteckich w Rzeszo- 
wie. 

Usiiowana grabież urzędu pocztowego. Z Bia- 
łej donoszą nam: Ubiegłej nocy (z niedzieli na po- 
niedziałek) nieznani sprawcy włamali się do tutej- 
szego urzędu pocztowego. Dostawszy się do pokoju, 
gdzie stoi kasa wertheimowska, rozpoczęli ją roz“ 
bijać zapomocą świdrów i dłut, ale ogniotrwała kasa 
wytrzymała nacisk, a złoczyńczy, nie zdoławszy się 
dostać do wnętrza kasy, zbiegli. W kasie werthei- 
mowskiej była znaczna gotówka, papiery wartościo- 
we i różne dokumente. 

Rożniatów, 8 lutego. Jak zawsze w stycznia od- 
były się tu walne zgromadzenia naszych stowarzy- 
sze Które ""yBtąpiły z orucznani sprewozdaniawi. 
Sprawozdanie naszego Koła T. 5. L. wykazuje 
170 członków, tudzież kwotę 835 koron 58 hal. 
ubrotu kasowego, z czego wynosi gotówka na rok 
bieżący pozostałą kwotę 122 kor. 8] hb. Towarzy- 
stwo to utrzymywało w Rożniatowie polską czytel- 
nię ludowa, wyposażywszy ją w 9 gazet codzien- 
nych i tygodniowych, które częścią preixumerowano, 
częścią zaś dostawano bezpłatnie od niektórych o- 
fiarnych członków, 21 odczytów popularnych naj- 
rozmiaitszej treści wygłoszono w polskiej czytelni 
ludowej, a 4 obchody narodowe mamy do zawdzię- 
czenia zarządowi Koła. Biblioteka liczy 384 dzieł 
w 437 tomach. Oto suche cyfry treściwego sprawo- 
zdania, jakie za r. 1906 przedłożył walnemu zgro- 
inadzeniu przewodniczący Koła, dr Ignacy Karcz, 
który z ogólnym żalem uchylił się z powodu stanu 
zdrowia od dalszego kierownictwa. Walne zgroma- 
dzenie wyraziło ustępującemu zarządowi uznanie. 
Na czele nowo wybranego zarządu stanął proboszcz 
tutojszy ks. Franciszek Malinowski, Podnieść je- 
szcze należy, zo walne zgromadzenie naszego Koła 
prżed przystąpieniem do obrad, na wniosek dr Kar- 
cza, powstaniem złożyło hołd bohaterskiej dziatwie 
polskiej w Poznańskiem, również uczciło w taki 
sposób sędziwą jubiłatkę Orzeszkową; a wreszcie 
jednomyślnio wyraziło swe oburzenie i ubolewanie 
pod adresem garstki ruskich akademików, którzy 
się dopuścili spustoszenia w polskim uniwersytecie 
we Lwowie. 

„Sokół” nasz, młode również stowarzyszenie, 
odbyło doroczne walne zgromadzenie. 44 druhów (a 
w tem zastęp L6 umundurowanych), oto nasza za- 
łoga sokola, której finansowe zasoby, wedle spra- 
wozdania prezesa gniazda dr Karcza, wykazują go- 
tówkę w kwocie 283 koron 63 h. z obrotu kaso- 
wego w kwocie 390 kor. 21 h. „Sokół“ nasz ist- 
nieje zuledwie kilka miesięcy, więc też i działal- 
ność jego dotychczasową należy oceniać tylko jako 
przygotowawczą, której jednak przyświecają widoki 
powodzenia, Organizacya ćwiczeń gimnastycznych 
w zawiązkach — może niebawem da się zrealizo- 
wać. Poza tem „Sokół“ pilnie strzegł swych zadań 
narodowych, biorąc oficyalny udział w obchodach 
okoliczneściewych, a nadto sam uczcił obchodem ro- 
cznicę śmierci Kościuszki, 

Na czele gniazda stanął obecnie dzielny druh 
inżynier Edmund Strzygowski. Nie wątpimy, że zapał 
i zamiłowanie nowego prezesa poprowadzą gniazdo 
naszego Sokoła do dalszego rozwoju, czego dotych- 
czasowa historya Towarzystwa każe się spodziewać. 
Walne zgromadzenie „Sokoła* godząc się choć pod 
przymnsem ze smutnym faktem złożenia przez dra 
Karcza rządów sokołich w naszem gnieździe — za- 
mianowało go przez aklamacyę prezesem honorowym 
omiazda, a to w uznaniu jego wybitnych zasług o- 
koło założenia i dotychczasowego rozwoju gniazda 
naszego. 

Usiłowany zamach morderczy i samobójstwo. 
Z Czerniowiec donosząc do „Kurvera Lwowskiegu*: 
We wtorek dnia 5 b. m. żołnierz 41 p. p. Wasyl 
Dromecki, przydzielony, jako służący, kapitanowi 
Bodekowi, strzelił z rewolweru do służącej Wilhel- 
miuy Szotakówny z tego powodu, ża Wilhelmina 
nie chciała mu być wzajemną. Policya ujęła go i 
osadziła tymczasowo w areszcie policyjnym, Wasyl 
jednak zdołał tej samej nocy nmknąć i schował się 
w komórce na drzewo, należącej do kapitana Bo- 
deka przy ulicy Albertynów L. 4, gdzie ukrywał 
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sig przez środę i czwartek. We czwartek t. j. dnia 
4 b. m. służąca kapitana zajrzała przypadkowo do 
komórki i ujrzawszy siedzącego w kącie Wasyli, 
krzyknęła głośno. Wasyl, widząc się odkrytym, wy” 
dobył rewolwer (który dziwnym sposobem skądś 
wydostał, gdyż pierwszy, z którego strzelał do swej 
kochanki, odebrała mu polieya) i strzelił do siebie 
dwukrotnie w same usta. Gdy na miejsce wypadku 
przybyła policya i patrol 41 pułka — zastano jnż 
tylko trupa, 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— W sobotę przed południem ofiarą bandytyzmu 
padł dom handlowy p. Jana Kleniewskiege przy 
placu Wareckim. Trzech bandytów wtargnęło do 
lokalu, a zabrawszy p. K. posiadane w portfelu 75 
rubli, odebrali klucze od kasy zarządzającemu biu- 
rem i otworzywszy ją, zrabowali 106 rubli, pozo- 
stawiając trochą drobnych. Istnieje podejrzenie, iż 
bandyci podsłuchali rozmowę przez telefon lub do- 
wiedzieli się ubocznie od kogoś, o mającem nastą- 
pić wpłacenin do domu handlowego p. Kleniewskie- 
go znaczniejszej sumy pieniędzy, gdyż odrazu o- 
świadczyli, iż w kasie musi być kilka tysięcy rubli. 
Po dokonanym rabunku, zagroziwszy obecnym, aby 
nie miano ich śledzić, bandyci spokojnie opuścili 
lokal i zbiegli. 

— W piwiarni na rogu Bednarskiej niewiadomy 
sprawca zasziyletował 50-letniego nieznanego męż- 
czyznę. 

— Rada ministrów zezwoliła na utworzenie w 
Warszawie Towarzystwa akcyjnego handlu żelazem 
lanem z kapitałem 250.000 rubli. Założycielami 
Towarzystwa są: J. hr. Tarnowski, inżynier Ski- 
biński i J Lilpop. 

— W tych dniach do kolonisty wsi Białołeka 
pod Warszawą, Krystyana Berne, przyszło 4 ban: 
dytów uzbrojonych w rewolwery i kazało svbie wy- 
płacić 600 rubli. Gospodarz ofiurował im 3 ruble, 
lecz bandyci zadowolić się tem nie chcieli i zwią- 
zawszy kolonistę i jego żonę, pootwierali schowki 
i zabrali biżuteryc i garderobę, wartości około 300 
rubli. Po skończonym rabunku wyprowadziwszy ze 
stajni parę koni, zaprzągli je do sań i odjechali 
w stronę Warszawy. Policyi powiodło się na drugi 
dzień pochwycić wrzech sprawców tego rabunku. Są 
to znani polieyi: Andrzej Zakrzewski, Jan Wolski, 
i Jan Sakowski. Bandyci będą oddani pod sąd po- 
lowy. z 

— Opuścił wczoraj prasę pierwszy numer fa- 
chowego dwutygodnika p. t. „Szewce polski”. Reo- 
daktorem i wydawcą jest prezes Związku zawodo- 
wego szewców polskich p. Nowicki kierownikiem 
zaś pisma p. B. Filipowicz. 

Z Częstochowy. Jedyna w Królestwie Polskiem 
fabryka papierowej bielizny w Częstochowie p. f. 
„Stanisław Weinberg i 5-ka*, została w tych dniach 
zamknięta. Zamknięcie tej fabryki nastąpiło skut- 
kiom niemożności konknrowania pod względem cen 
z takiemiż wyrobami zagranicznemi. Całkowite urzą- 
dzenie fabryczne zostało sprzedane do Moskwy. Fu- 
bryka egzystowała 12 lat i zatrudniała około 150 
robotników chrześcijan. Obroty fabryki dochodziły 
do 250 tysięcy rabli rocznie. Zastój w fabrykacyi 
wywołany został podniesieniem się kosztów produk- 
cyi, skutkiem podrcżenia robocizny i surowego ma- 
teryału 

Z Łodzi. 

— W sobote w nocy w okolicy ulic Wodnej i 
Nawrot nastąpiła wymiana strzałów między dwoma 
grupami ludzi. Wskutek strzelaniny zabito 3 oso- 
hy, z łewrvck zwłoki dwóch uwicziono dyróśkami 

— W fabryce braci Lange przy zbiegu %mlic 
Długiej i Andrzeja dokonano rewizyi. Znaleziono 
nielegalne wydawnictwa i aresztowano 3 osoby. 

Smierć po!skich robotnic. Z Gotha telegrałnją 
do „Kuryera Warszawskiego”: W dobrach ziemskich 
Sundhausen uległo zaczadzeniu gazem węglowym 
7 robotnice, Polek. Dwie z nich zmarły; stan pozo- 
stałych jest beznadziejny. 


Zo stowarzyszeń. 


Z Tow. lekarskiego. Posiedzenie Towarzystwa 
lekarskiego odbędzie się we środę dnia 13 bm. o 
godz. 6 wieczór w Domu lekarskim, Na porządka 
dziennym: Dr T. Piotrowski „W sprawie poło- 
żnych w naszym kraju, projekt poprawy stosunków* 


Nędza! Biedna wdowa, matka pięciorga małole- 
tnich dzieci, z których najstarsze ma lat 9 a naj- 
młodsze 2, wyniszczona długą chorobą męża, pozo- 
stała bez wszelkich środków do życia, prosi tą drogą 
serca litościwe o jakiekolwiek wsparcie lub o u- 
mieszczenie dzieci w którym z tutejszych zakładów. 
Urszula Masłoń, Grzegórzki L. 10 przy rogatce. 


Stypendyum 300 koron z fundacyi śp. Kaspra Zobow- 
skiego udzielone będzie nezniom szkół krakowskich ludo- 
wych, realnych i technicznych. tudzież uczniom wydziału 
medycznego i filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego. 
urodzeni z rodziców włościan powiatu krakowskiego luk 
mieszczan krakowskich. Podania do 20 bm. do magistra- 
tu m. Krakowa. 


Skiadki. Dla dzieci w W. Ks, Poznańskiem, walczą- 
cych przeciwko nanczaniu religii w języku niemieckim, 
złożyli: K. Nowicki 8 K 92 h. zebrane na weselu np. 
Romualdów Łupkowskich w Nowym Targu; młodzież 
polska zebrana na poninem zgromadzeniu w akad. stow 
„Zjednoczenie* 10 K, "3 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyli pp. O. S. Z. K 
14 h. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W poniedziałek: „Rycerze północy“. 

We wtorek: „Cierpki owoc“. s 

We środę: „Dzika różyczka" i „Konfederaci barscy*, 

We czwartke:; „Rycerze północy *. 

W piątek: Moralność pani Dulskiej”. 

W sobotę: „Mgła*, komedya w 1 akcie, „Antkowe 
wesele“. komedya w 1 akcie; „Pożegnanie“, komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i słońce”, komedya w 1 akcie Zyg. 
Przybylskiego. A 

W niedzielę po południu „Sherlock Holmes“; wieczór: 
„Rycerza północy“: ? 

Z kalendarza. We wtorek 12 lutego: Słupa Bicz., 
Modesta i Eul.; we środę 13 Intego: Juliana i Katarzy- 
ny R.: we czwartek 14 lutego: Walentego kapł. m, | 

Wschód słońca 12 lutego o godzinie 6 min. 59, zachód 
o godz. 4 min. 49; długość dnia godzin 9 minnt 50. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 lutego termo- 
metr doszedł od — 127 do — 46 C; — barometr 
opadał, M 

Dnia 11 lutego o godzinie 7 ranozstan barometru 7434 
mm., termometru — 17'¢ C.; cisza. 
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B. Gabryelska,K rzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawe 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane ot 
cen najniższych. 


niezawodny środek przeciw wszelkim 


Seha apt. Sanitar" Kraków, nl. Diana Jâ 


rumcuziiiea, LI dirge Luur. 


A teatri. 
„Cierpki ow3c*, komedya w 3 aktach Roberta 
Brocco. Przekład Z. Sarneskiego. 


W twórczości Roberta Bracco, którego sztuki od- 
były już pochód tryumfalny nietylko na włoskich 
i niemieckich, ale nawet na polskich scenach, je- 
dnym z najwyhitniejszych rysów, zapewniających 
mu zupełnie odmienne od całej grupy jego roda- 
ków stanowisko, jest pierwiastek satyryczny. A mi- 
mo to nie jest on satyrykiem. Komedye swoje spo- 
wija on tylko w lekki płaszcz powiewnej satyry, 
w której znajduje dość miejsca na bystrą obserwa- 
cyo i anałizę psychologiczną. Techniki uczył się od 
Francuzów i wielu z nich nawet prześcignał. Od 
nich też przejął upodobanie do drastycznych tema- 
tów, które podaje w sposób tak niesłychanie dy- 
skretny i dowcipny, że śmiało wybaczyć mu można 
grzechy przeciw ntyce teatralnej. 

Dla charakterystyki talentu Bracca „Gierpki o- 
woc” jest pod wielu względami typowym. Jak we 
wszystkich jego komedyach i dramatach osią, około 
której rozwija się akcya, jest kobieta — mężatka, 
obserwowana w środowisku małżeńskiem w najró- 
Żnorodniejszych sytuacyach i kombinacjach życio- 
wych. Bracco oświetla psychologię swego typu z 
niesłychanem mistrzowstwem, a że widzi w niej 
przeważnie rysy ujemne zo stanowiska moralnego 
i etycznego, więc snuje galeryę zbliżonych w ry- 
sunku, wykolejonych postaci, dla których moralność 
jest tylko paradoksem, a treścią kłamstwo konwen- 
cyonalne i żądza używania życia. 

Takim typem jest bohaterka „Cierpkiego owocu“, 
Matylda Riccetti. Młoda, piękna, pełna temperamentu 
kobietka, nudząe się przy boku starego, zblazowa- 
nego, wyczerpanwcgo fizycznie małżonka, znajduje 
pocieszyciela'w oscbie młodego, zapalonego. Ludwi- 
ka Lovigiani. Gra ta trwa tak dłygo, dopóki na 
arenie nie zjawi się urocza kuzynka Matyldy, pen- 
syonarka Zofia, która wdziękiem naiwności zdoky- 
wa serce Ludwika. W chwili, gdy mąż Matyldy 
zaczyna odezuwać niepokoje zazdrości, z powodu 
zbyt częstych wizyt i poufałości młudego człowieka 
w stosunkn do swej żony, niebezpieczeństwo już 
jest daleko. Ernest Riccetti, sądząc, że odkrywa 
schadzkę Ludwika ze swą żoną, trafia na chwilę. 
gdy piękna Matylda czyni gorzkie wyrzuty niewier- 
nem1 kochankowi, a ostatecznie ratując swą sytua- 
cyę wobec męża, przyjmuje oświadczyny Ludwika 
o rękę swej siostry. Niedołęga mąż ani sią domy- 
ślu, jaką ofiarą okupuje Żona jego pozory swej mał- 
żońskiej wierności. 

Bracco jest majstrem scenicznej techniki. Że 
wszystkich sztuk jego „Cierpki owoc“ zbudowany 
jest najzręczniej, daje majwykwintniejszą analizę 
pszchologii, niewierności i najbardziej skoncentro- 
wany typ „niewiernej”*, tak często w różnych od- 
mianach pojawiający się w jego utworach. Rozrzu- 
cit on tu tyle świateł i cieniów dla wydobycia za- 
mierzonego efektu tyle harmonij i rozdźwięków, że 
trzeba istotnie talentu pierwszorzędnego, niesłycha- 
nie giętkiego, aby oddać całą pełnię nuansów arty- 
stycznych roli głównej bohaterki komedyi. 

Grała ją p. Boiska z tak świetnem wniknięciem 
w intencye autora, z taką wytworną i szlachetną 
fimezyą, z takim powabem kokieteryjnym w szcze- 
gółach akcentując satyryczną stronę roli, żo dzięki 
tej grze sztuka nabrała właściwego kolorytu i o- 
żywienia. Jest to jedna z najcelnicjszych ról na- 
szej artystki, rola popisowa w całem tego słowa 
znaczeniu, która długo będzie attrakcyą dla sztuki. 
Talent p. Zelwerowicza dał w roli Ernesta Riccat- 
ti postać zupełnie nową, tryskającą przędziwuym 
humorem i .pogady. ducha. Małemż środzamwi,-grą -—x- 
wna, jednolitą, a niezbyt szarzowaną artysta osią- 
gnął nadzwyczajne wyniki. — P. Leszczyński grał 
z humorem i werwą przedsiębiorczego Ludwika, 
niepotrzebnie zupełnie trzymając go na granicy 
szarży, która tu bynajmniej nie jest wskazaną. P. 
Sobiesław doskonałe postawił rolę Gustawa Fran 
chesi, wywiedzionego zręeznie w pole przez spryt- 
ną Matyldy — i w tej sytuacyi niezmiernie zaam- 
barasowanego. 

Całość bardzo zręczna, zajmująca żywą i błysko- 
tliwą akcyą, dającą pole do gry, opartej na nowo- 
czesnej technice; nie miała może w ogólnym tonie 
cechy specyficznie włoskiej, jakby należało wyma- 
gać, ale miała natomiast subtelne piętno sztuki sa- 
lonowej o stylowo wyrzeźbionych epizodach i dzię- 
ki temn zyskała powodzenie, które niezawodnie nie 
będzie przemijającem., W. Pr. 


rada Ear > a | le AR 
domki retkawe, arystyczie i era 

— Mieczysław Karłowicz stworzył nowy poe- 
mat symtoniczny p. t. „Rapsod litewski“, w którym 
„Stara Bię zakląć cały żal, smutek i niewolę wie- 
kuisią tego ludu, którego pieśni w jego dzieciństwie 
mu brzmiały”, Nowe dzieło napisane na zwiększoną 
orkiestrę, ma mieć wartość dużą. Kompozytor osiadł 
na stais w Lipsku. 

— Konrad Prószyński. O nauczaniu kiłkora- 
kiomi sposobami Promyka. Warszawa, 1907. Wyda- 
nie księgarni krajowej. 

Znany twórca wzorowugo elementarza p. Konrad 
Prószyński (Promyk) w książeczce tej objaśnia ro- 
zumowo metodę nauki czytania i pisania sposobem 
pogliądowym. Udowadnia on, w jaki sposób doszedł 
do swej metody i wykazuje jak wybitne rezultaty 
w czasie stosunkowo najkrótszym osiągnąć nią mo- 
żna. Książeczka zusługuje na uwagę nauczycieli, 
pedagogów i tych, którym sprawa oświaty szerckich 
mas leży na sercu. 

— Floryański w Ameryce. „Polak* w Ameryce. 
wychodzący w Buffalo, donosi z wielkim entużya- 
zmem o koncercie p. Wł. Floryańskiego. który od- 
był się w Buffalo, w olbrzymiej kali św. Stanisława. 
Program składał się wyłącznie z kompozycyj swoj- 
skich, to też zebrała się cała Polonia. Według za- 
powiedzi dzienników, wystąpi p. Floryański jeszcze 
dwa razy, Akomyaniamont spoczywał w ręku p. We- 
selskiego, który odegrał utwory Chopina i Wieniaw- 
skiego. 


Dział ekonomiczny. 


< Przemysłowa wystawy ruchome. Najbliż- 
sze postoje „Wystawy ruchomej“ Ligi pomocy prze- 
mygłowej i wiece przemysłowe odbędą się w dniach 
15 MaG b. m. w Kamionce Stram. (wiec 15 o 2 
po Poł), dnia 17 b. m. w Busku (wiec o 3 po po- 
łudnin), w dniach 18 i 19 b. m. w Glinianach 
twiec 18 o godz. 3 po południu) i w dniach 21 i 
23 b. m. w Skałacie (wiec 21 o godzinie 2 po po- 
łudnin), 

>< Spółka fakturowa. W dniu 19 lutego b. r. 
© godzinie 6 wieczorem odbędzie się w lokalu 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej zgroma- 
dzenie Konstytucyjne „Spółki fakturowej*, założo- 
aoj staraniem Ligi pomocy przemysłowej. 


| 


Poi 


Ciepłe pasy brzuszne, trykoto 
połogowe, kompletne wyprawy dla położnie — poleca 


NOWA REFORMA. 


Na porządkn dziennym podpisanie statutów w o: |zwycięstwem kadetów. Wszystkie inne partye, 


beeności 
nadzorczej i prowizorycznej dyrekcyi. 


Budapeszt, 10 lutego. Pszenica na kwiecich 7:55 do 
765; pszenica na maj 756 do 757; pszenica na paź: 
dziernik 7:85 do 786; Żyto na kwiecień 682 do 6:88; 
owies nu kwiecioń 7'45 do 7746; kukurydza na maj 520 
do 52; kukurydza na lipieu 589 do DWO; rzepak na 
sierpień 1305 do 15'ht. 

Oferty dobre, chęć kupna lepsza, usposobienie silne; 
mróz. 


Kronika lwowska. 
Lwów, il lutego. 


Aresztowanie akademików ruskich. Dzienniki 
donoszą, że uwięzieni akademicy ruscy cofają ży- 
czenie, aby delegowano dla nich sąd wiodoński, 
Wobec tego wstrzymano wysyłke do Wiednia 
wszystkich aktów dotyehczasowego Śledztwa. Niaza- 
leżnie od tego toczy się dalej śledztwo sadowe, a 
według orzeczenia apelacyi, młodzież będzie zatrzy- 
maną nadal w więzieniu. Dopiero po ukotczeniu 
śledztwa wynuszczony będzie na wołną stopę ten. 
który złoży stosowną kaucyę. Onegdaj hawił sądzia 
śledczy p. Franke w uniwersytecie. Obliczano tam 
wysokość szkody, zrządzonej podczas awantur przez 
ruskich akademików. Ogólną szkodę obliczono na 
około 2.000 koron, w tem wartość rozbitych szyb 
na 219 koron, licząc jednę szybę po 1 koronie 60 
halerzy. Nie oszacowano jeszeze szkody z powodu 
poniszczenia portretów w auli uniwersyteckiej. Zajmie 
się tem specyalna kowisya, złożona z artystów-na- 
larzy. Do sądn odstawiono onegdaj z uniwersytetu 
kilka pakietów, zawierających „corpora delicti* a- 
wantur, mianowicie podartą togę rektorską. siekie- 
ro, nóż i t. d. 

Z Wiednia doniesiono, że uwięziony tam redak- 
tor „Rurnenische Revue“, Kusznir, zostanie spro- 
wadzony niebawem do więzienia we Lwowie. Na- 
rzeka on podobno na bardzo złe traktowanie go 
w wiedeńskiem więzienia i rad jest, że odstawia 
go do Lwowa. 

Ze sfer lekarskich, Walne zgromadzenie po- 
wstającego stowarzyszenia: „Związek lekarzy rzą- 
dowych przy c. k. Władzach administracyjno -poli- 
tycznych w Galicyi*, odbędzie się w sobotę d. 16 
b. m. o godz. 10 przed połndniem we Lwowie w 
lokalu Towarzystwa lekarzy galicyjskich (plac Do- 
minikański). 

Z Tow. urzędników skarbowych. Duia 13 sty- 
cznia b. r. odbyło się konstytujące walue zgroma- 
dzenie Towarzystwa galicyjskich koneeptowych u- 
rzędników skarbowych. Potrzebę takiego Towarzy- 
stwa odczuwano juź od dawna, to też obeenie li- 
czy już Towarzystwo przeszło czterystu członków. 
Wybrany na walnem zgromadzenin wydział ukon- 
stytuował się pod przewodnictwem prozesa Towa- 
rzystwa p. Fritza, wybierając zastępcą prezesa p. 
Bugnę, sekretarzem p. Feldtmana, zastapcą sekro- 
tarza p. Stonawskiego, skarbnikiem p. Pirożvńskie- 
go, a zastępcą skarbnika p. Bułyka i zabrał sio do 
energicznej pracy. Zaraz dnia 14 stycznia wysłano 
do ministr skarbu i do Koła polskiego telegram o 
przyznanie w roku bieżącym praktykantom koncep- 
towym nadzwyczajnego doslatku w kwocie 120 kor., 
na następnych zaś posiedzeniach uchwalono wdro- 
żyć akcyę o wyodrębnienie oddziałów podatkowyci 
z pod wpływu władz politycznych, o usamodziel- 
nienie oddziałów nalcżytościowych, o przyznania 
praktykantom konceprowym zwrotu kosztów podró- 
ży, odbywanych w celu złożenia fachowych egza- 
minów i Arai nrzyłączyć Sło do wszozatej przyz 


inne Towarzystwa akeyi o oddłużenie nrzędników, | 


i wysłać do namiestnika deputacyę z prośbą 0 za- 
rządzenie, aby dyrekcya lasów i dóbr państwowych 
dostarczyła urzędnikom dawno już zamówionego i 
zapłaconego drzewa. Na nudyencyi dnia 5 lutego 
oświadczył namiesinik depntacyi, e na przyszłość 


notarynsza i wybór zarządu t. j. Rady|tak prawicy, jak i skrajnej lewicy poniosły 


klęskę. 

Odessa. Na czas akta wyborczego skonsygno- 
wano tn całą niemal załogę, a lokale wyborcze 
obsadzono policyą i wojskiem. „Wskutek zarzą 
dzonych środków policyjnych agitacya wy- 
boreza stronnictw opozycyjnych sta- 
ła się zupełnie niemożliwa. Czarne so- 
totnie usiłowały kilkakrotnie wywołać zaburze- 
nia, które jednakże bardzo czynny naczelnik 
policyi Grigorjew stłamił w zarodku. Dokonano 
licznych aresztowań. 

Petersburg. Przy wyborze wyborców w Kur- 
landyi wielka własność wybrała 14 członków 
szlachty. Robotnicy wybrali 2 socyalistów, mia- 
sta wyłącznie liberałów. Wśród wybranych 
jest 14 Niemców, 4 żydów, 3 Rosyan, 24 
Łotyszów. 


Dwór carski a wybory. 


Petershurg. „Russkoje Słowo” donosi, że ko- 
ła dworskie okazują wyjątkowe przejęcie sią 
obeeneimi wyborami. Niektórym wysokim dygni- 
tarzom codziennie rozsyłane są zwięzłe raporty 
0 ło kampanii wyborczej. Różnią się 
one dobno znacznie ed buletynów Agencyi 
Petersburskiej. 

Wobec coraz wyraźniejszego ujawniania się 
faktu, iż przyszła Izba bądzie w swej większo- 
ści opozycyjną, daje się, według tegoż pisma, 
zauważyć w opiniach ster decydujących zwrot 
na lewo. Zaczęły nawet krążyć pogłoski o czę- 
ściowej amnestyi, która ma być ogłoszoną w dniu 
otwarcia Izby. 


Udaremriery zamach, 

Petershurg. Mimo zaprzeczeń nzędowych jest 
faktem, że odkryto spisek. mający na celu wy- 
konanie zamachu na wybitnych dygnitarzy po- 
licyi petersburskiej. Prawdą jest tylko, że w pi- 
wnieach gmachu policyi bomb nie znaleziono. 
Natomiast istniał zamiar wykonania podobnego 
zamachn, jak w willi Stołypina. 

Jeden ze sprzysiężonych, ubrany w mundur oli- 
cera żandarmeryi, miał udać się do gma- 
chu policyi z bombą, napełnioną szczegól- 
nie silną materyą wybuchową. Are- 
sztowany twzędnik policyi Jakowlew wskazał 
sprzymierzonym pokoje, w których w da- 
nej chwili byliby zgromadzeni naj- 
wyżsł urzędnicy policyjni. W sprawie 
tej dokonano już licznych aresztowań. 


Zwykie dzieje. 

Petersburg. O zabityn w Penzie gabernato- 
rze Aleksandrowskim, donoszą teraz, że jako 
wybitny funkcyonaryusz „Czerwonego krzyża”, 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej tak gospo- 
darował fundnszami tej instytucyi. że szambe- 
łam Tyzenhaus i hr. Mussin-Puszkin, 
zmuszeni byli zażądać śledztwa przeciwko nie- 
mu. Śłedztwo to wytoczono, lecz krótko potem 
umorzono. 


pRowoio Wsremia' o Fżtwie. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* krytykuje 
program polskich posiadaczów ziemskich w gub. 
kowieńskiej, którzy żądają nżywania języków 
miejscowych w szkołach i w urzędach, oraz 
mianowania na wzędy osób pochodzenia miej- 
scowego. Gazeta ta widzi.w tem utratę tego 
wszystkiego, co zdobyłą praca czterdziestoie- 
tnia uczciwyce Rosjan í wzywa obywateli To- 
zyjskich, ażeby bronili swoich intere- 
sów, a jest pewna, że przyłączą się 
do nich Litwini 


Napady I zamachy. 
Petersburg. Aresztowano tu sześć osób, nale- 


wyda stosowne zarządzenie, obecnie jednak z po-|żących rzekomo do grona osób, które zamierza- 
wodu wyczerpania zapasów w składach zachodzi ły wykonać zamach na transport pie- 


trudność w tym względzie. 

W ceiu wydawania dzieł i podręczników zawo- 
dowych. tudzież w celu pośredniczenia w zakupnie 
dzieł wydawanych przez innych, wybrano wreszcie 
stałą komisyę wydawniczą, która rozpoczęła już 
pracę. 

Egzekucya przed gmachem sejmowym. Dzicn- 
niki lwowskie donoszą, że onegdaj po połndniu pu- 
bliczność, przechodząca obok gmachu sejmowego, 
była świadkiem przykr go widowiska. Dwaj konni 
polieyanci przejeżdżali tamtędy, prawdopodobnie na 
posterunek, gdy w tem nagle jedon koń spłoszył 
się i kopnął drugiego konia z takim zamachem, że 
złamał mu tylnę nogę. Biedne zwierzę nie mogło 
się dalej ruszyć, Po długim dopiero czasie sprowa- 
dzono *wóz i wojskowego konowała, który stanął na 
wozie i w oczach tłumnie zebranej publiczności za- 
dał koniowi sztyletom cios. Po chwili zwierzę zgi- 
nęło i zabrano je wozem z miejsca cgzekucyi. 


1 Rag i z ng. 


Prawybory do Bunty. 

Petersburg. Do dzisiaj wybrano przy wybo- 
rach wyborców drugiego stopnia 4532 wybor- 
ców w tem 1161 monarchistów, 719 umiarko- 
wanych, 825 należących do lewicy, 319 naro- 
dowców. 314 bezpartyjnych i 194, których przy- 
należność partyjna nie jest znaną 

Peterskurg. O ile dotychczas stwierdzić było 
można, jest wybór 105 postów opozycyi zupeł- 
nia zapewniony. Były poseł do Domy. Szytkia. 
wzywa w piśmie „towarzyszy“ kadetów. ażeby 
postawili w Petersburgu kandydaturę byłego 
posła prof. Maksyma Kowalewskiego, zna- 
nego socyologu, który przepadł w Charko- 
wie, gdyż brak tego posła w Dumie, byłby 
dla stronnictwa wielką stratą. i | 

Petersburg. Caly komitet socyalistycznej par- 
tyi iudowej wezwany tu został znpełnie bez 
wszelkiego powodn przed sędziego śledczego. 
Jak ogólmie przypuszczają, jest to nowy ma- 
newr rządowy, który ma uniemożliwić ko- 
mitetowi temu akcyeprzy wyborach 

Moswa. Dziś odbywają się tu wybory 189 
wyborców , którzy wybrać maja 4 posłów do 
Dumy z miasta Moskwy. Wybory odbywają 
się wśród nadzwyczajnych środków ostrożności, 
zarządzonych przeż władze. Lokale wybor- 
cze obsadzone są wojskiem i poli- 
cyą. Wyborcy. aby dostać się do nrny, mnszą 
przejść przez długie szpałery policyantów, żan- 
davmów i żołnierzy, pełniących służbę z nabitą 
bronią. 

Moskwa. Wybory 180 wyhorców miasta Mo- 
skwy skończyły sią zupełnem a Świetnem 


we, flanelowe, opaski po- 


niędzy rządowych w kwocie pół mi- 
liona rubli. 

Ryga. Do kantorn pewnej tutejszej 5 
szkła przybyło 3 mężczyzn, którzy zażądali wy- 
płacenia im 2000 rubli. Jednego z tych bandy- 
tów zastrzelono w kantorze, dwaj inni zbiegli, 
ścigani przez kozaków. Po dłuższej, -zaciętej 0- 
bronie, obaj również zostali zastrzełeni. 


Teeloniczię | telegraicne 
wiadomosci „amel Rofozmy" 


z dnia ti iutego. 


Berlin. Przybył tu minister bułgarski Stan- 
ciow. Ma on być na osobnej audyencyi u cesa- 
rza Wilhelma. 

Lorient. Kontradmirał, szef sztabu jeneraine- 
go floty, Massner, zmarł, 

Havanna. Przeprowadzenie rozporządzenia w 
sprawie ogólnej służby wojskowej i 
pomnożenia wojska zostało na razie na żądanie 
stronnictw politycznych odroczone. 


Zadania Sejmu. 

Lwów. Na porządku dziennym pierwszego po- 
siedzenia sejmowego, które odbędzie się dnia 
14 b. m. o godz. ll-ej znajduje się pierwsze 
czytanie 73 sprawozdań Wydziału kra- 
jowego. Między inuemi wśród tych sprawo- 
zdań znajdują się dwa projekta o regulaminie 
dla sług, projekt w sprawie budowy szkół lu- 
dowych i podwyższeniu płac nauczy- 
cieli ludowych. budżet krajowy na rok 
1907, ustawa w sprawie stworzenia krajowego 
funduszu inwestycyjnego, w sprawie szkód wy- 
rządzonych przez powódź w r. 1906, w spra- 
wie budowy dróg wodnych, projekt 
ustawy drogowej. zmiana etatu posad i płac 
personalu lekarskiego kraj. szpitala św. Łaza- 
rza w Krakowie. oraz ustanowienia dla niższej 
służby oddziałowej ohu szpitali krajowych, ro- 
cznych dodatków, sprawa budowy zakładu dla 
obłąkanych w zachodniej części kraju, oraz za- 
prowadzenia krajowej osady poprawczej dia 
nieletnich przestępców. 

Dnia 13 b. m. o godzinie 5-ej po południu 
odbędzie się posiedzenie sejmowej komisyi par- 
lamentarnej prawicy. , 


Ks. Jażdzewski. 

Berlin. Na ułożonej przez kapituły gnież- 
nieńską i poznańską liście kandydatów 
na arcybiskupa gnieźń-poznańskiego znajduje 
się podobno także nazwisko długoletniego posła 
ks. prałata Jażdzewskiego, który obecnie, 
przy wyborach do parlamentu już nie kam 
dydował, 


najtaniej 


Konferencys ministrów. 

Wiedeń. W ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, odbyła się wczoraj konferencya wspól- 
nych ministrów: Aerentała, Buriana i Schoo 
naichą. Obradowano nad bieżącemi sprawami. 
odnoszącemi się do wspólnych ministerstw. Po 
dobne koniferencye będą się odtąd cześciei od- 
bywały. 


Sprawy wyborcze. 


Grac. Minister Derschatta stanie tu 17 b. m. 
na zgromadzeniu i złoży sprawozdanie ze swych 
czynności poselskich w Sejmie i w Radzie pań- 
stwa. Dr Derschatta kandydować będzie dv par- 
lamentn w Gracn z drugiego okręgu wyhor- 
czego. 

Praga. Partya socyalno-lemokratyczna odby- 
ła tu wczoraj szereg zgromadzeń, na których 
omawiano wybory do parlamentu. Na zgroma- 
dzeniach tych żądano, aby wybory rozpisane 
zostały na niedzielę, oraz uchwalono, w ra- 
zie gdyby to się nie stało, proklamować dzień 
wyborów, jako wolny od pracy. 


Przeciwko podwyższeniu opłat 
pocztowych. 


Wiedeń. Odbyło się tu nowe wielkie zgroma- 
dzenie w celu zaprotestowania przeciwko pod- 
wyższeniu opłat pocztowych. Na zgromadzeniu 
tem uchwalono, aby abonenci telefonów urzą- 
dzili podobny pochód demonstracyjny, jak nie- 
gdyś socyaliści w sprawie reforwy 
wyborczej. 


Szempromiiowany zwysięzca, 

Berlin. „Nordd. Allg. Ztg” zajmuje się dziś 
sprawą listów kancierza Biilowa, ogłoszonych 
przez pismo „Bayr. Courrier“ i oświadcza, że 
przeznaczone przez kanclerza na zwalczanie 
stronnictwa centrum 30.000 marek nie po- 
chodziły z kas rządowych, lecz z fun- 
duszów, które rozmaite osoby złożyły 
na ręcę kanclerza na cele wybor- 
cze. 

Berlin. Na pismo dyrekcyi związku przemy- 
słowców niemieckich odpowiedział kanclerz 
dłuższym listem, w którym oświadcza się rów- 
nież przeciwko centrum i wyraża nadzieję, że 
rezultat wyborów spowoduje rozmaite zmiany 
także w stosunkach parlamentarnych 
iw praktyce parlamentarnej. 

Paryż. „Temps“ donosi o rozmowie swego 
korespondenta berlińskiego z kanclerzem Biilo- 
wem o wyborach. Zdaniem korespondenta, ks. 
Bülow nie będzie się ubiegał o głosy stron 
nictwa centrum, ani szukał pomocy z tej 
strony. Większą jeszcze awersyę niż kanclerz 
ma do stronnictwa tego obecnie cesarz Wil- 
helm. I on zdecydowany jest oprzeć dalsze 
rządy na podstawie bardziej liberalnej przy 
pomocy stronnictw wolnomyślnych. Kanclerz o- 
swiadczył dalej, że znana mowa cesarza Wil- 
helma po wyborach ściślejszych nie miała ten- 
dencji pangermańskiej i nie zwracała się 
przeciwko zagranicy. 


Z parlamentu ni 
Berlin. Jak słychać 
so * ochi p ` 
wolnomyślnych w jeuno % 
stronnictwo liberalne. Zamia wen ma 
być przeprowadzony zaraz po zebraniu się par- 
lamentu. 

Berlin. Pierwsza sesya uowowybrawego parla- 
mentu ma trwać najwyżej 10 tygodni. Rząd 
po załatwieniu nadzwyczajnych kredytów dla 
kolonij arrykańskich, zażąda tylko załatwienia 
spraw bieżących, a ważniejszych nowych pro- 
jektów parlamentowi w tej sesyi już nie przed- 
łoży. 


dauróz o Austryi i Niceczech. 


Lyon. Deputowany Jaures wygłosił tu onc- 
gdaj wieczorem na zgromadzeniu mowę, w któ- 
rej przedstawił program zjednoczonych partyi 
socyalistycznych i omawiał taktyke socyaiistów 
we Mrancyi. Następnie przedstawił Jaurės taka 
tyke socyalistów w Austryi przy uzy- 
skanin powszechnego prawa głosowania, oraz 
omawiał wynik ostatnich wyborów do par- 
lamentu niemieckiego wskazujac. że o 


~ zląmia 
1ictw 


zgnieceniu socyalnej demokracvi w Niem-,- 


czech nie można mówić wobec ilości głosów, 
jaką socyaliści uzyskali przy wyborach. W mo- 
wie cesarza Wilhelma nie widzi Jaurès groźby 
pod adresem zagranicy, lecz manewr, skiero- 
wany wewnatrz państwa. Zgromadzenie przy- 
jęło porządek dzienny, pochwalający taktyke 
połączonych partyi socyalistycznych 


Papież a Prancya. 

Paryż. Dzienniki donosza z Rzymu: Z powo- 
dn odrzucenia przez papieża projektu Brianda 
o umowach z burmistrzami co do używania 
kościołów, udało się do papieża wielu biskupów 
z zapytaniem, czy należy im zawarte już umo- 
wy utrzymać w mocy, czy też nie. Papież 
polecił umowy rozwiązać. 


Strajk tramwajowy w Paryżu. 

Paryż. Strejkująca służba południowego pary- 
skiego Powarzystwa tramwajowego, zaatakowała 
wezoraj jeden z wozów Towarzystwa, wybiła 
szyby kamieniami i konduktora lekko zraniła. 
Następnie udali się strajkujący przed remizę i 
obrzucili pracejących tamże robotników kamie- 
niami. Dokonano kilku aresztowań. 


Śmiertelna rola. 

Satillieu. Podczas przedstawieniu amatorskie- 
go, jeden z nezestników, grający żołnierza 
pruskiego, został zastrzelony. Niedz- 
two w toku. 


Fałszywa wiademość. 

Paryż. Jak słychać, bankier Osiris nie za- 
pisał na instytut Pasteura 25 milionów franków. 
Zapisał on tylko roczną rentę w kwocie 60 ty- 
sięcy franków, z przeznaczeniem na badanie 
raka, gruźlicy i innych chorób zakaźnych. 


Wyrok sądu wojennego. 
Belgrad. Najwyższy sąd wojenny zatwierdził 
wyrok I-ej instancyi w t. zw. „aierze Kragu- 
jevacu”, w której zasądzono na więzienie od 1 
roku do 20 lat 35 oficerów i podoficerów. 


Mrozy. 
Zurych w Szwajcaryi. Panują tu znów wiel- 


kie mrozy. Jezioro zurychskie zupełnie za- 
marzło. 


sklad f 
apteczny dadeig 


Magistra farmacyi 


i Klemensiewiczowej Ka 


Nr 66. 3 


Wybzch w Wooiwish. 

Londyn. W arsenale w mieście Woolwich, 
koło Londynu, jak donosi „Daily Mail“, wyda: 
rzyła się w łaboratoryum chemicznem eksplo 
zya. która zniszczyła cały budynek. W mia 
ście prawie wszystkie szyby wyleciały. 
Według dotychczasowych doniesień z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. Sądzą, że w 
chwili wybuchu nie było nikogo w zapadającym 
się budynku. 


Z% Maroka. 
Tanger. Ag. Havasa donosi: Zeilal wyruszył 
z misyą od ministra wojny El. Gebbasa, aby 
w przeciągu dwóch dni uzyskał poddanie się 
szczepów Beni Idder i Beni Arras pod zwierzch- 
nietwo Maghzenn. Po upływie tego czasu Ae- 
halla zaatakuje te szczepy. 


Emir woinomuiarzem. 

Londya. De „Standardu“ donoszą z Kaiku- 
ty, że emir Afganistanu został wezoraj przyję- 
ty do związku welnomułarzy. Przy ceremonii 
tej był obecnym marszałek polny. lord Kitsche- 
ner. 


Wofaa w średkewej Ameryce. 


Waszyngton. Departament państwowy etrzy- 
mał wiadomość, że położenie w centralnej 
Ameryce jest coraz trndniejszem. Hon- 
duras i Nikaragua odrzuciły ponownie pro- 
jękt rozstrzygnięcia ich sporu za pośrednictwem 
sądu rozjemczego i znów grozi wojna 
między temi państwami 


firwawe zajścią w teatrze, 
Poznań. W tutejszym połskin teatrze tuż 
przed wczorajszem wieczornem przedstawieniu 
rozpoczął artysta Zygm. Kossobcuki sprze- 
czkę z artystą Bajem, podczas której Kosso- 
bucki strzelił do swego przeciwnika z rewol- 
weru i zranił go lekko. Kossobucki strzelił na- 
stępnie do siebie mierząc w głowę i skutkiem 

postrzału zmarł dzisiaj rano w szpitalu. 


Qdpowied:ialny redaktor i wydawca: 
Michal KomopińSKi., 
aaan "2 "WROGO X VERA EWĘ" PYOCTK 2 YORTTKPY WT 07 


NABESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Astmnatycy 


przyjdź, do przekonania przez następujące úo- 
browolne oświadczenie, że jest tylko jeden rze- 
czywisty środek do pokonania astmy. Kto go 
spróbował, umie go ocenić, jak Józef Strzałka 
w Wieliczce, Galicya, który pisze: „Spróbowa- 
łem astmolu i przekonałem się, że jest to naj- 
lepszy i najniezawudniejszy Środek w porówna- 
nin z wszelziemi innemi. których nżywałem przez 
łat sześć”, 

Każdy muże się przekonać 0 jego skuteczuo- 
ści za darmo, albowiem aptekarz Józet 'Porók, 
Budapest, Kinigstrasse 12. wysyła próbki 
zadarmo, opłacone. Kto raz używał ast- 
molu, rzuci w kąt wszelkie inne środki prze- 
ciw astmie. Zażądać próbki od wymienionej 
apteki, me 1 


Do numeru niniejszego dołączony jest okol- 
nik zakładu artystyczno-litogralicenego i dru- 
karni Piliera, Neumanna i Spółki we Lwowie. 


M: 
1, 2 tub 4 pełlzaje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajecia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze. 


Przy gath I zjawa, Siasati | iniseti 
pamietajmy 


(Towarzystwie Szkol ludowe" 


ioe 


m 
Eursa telegralezne. 

Wiedeń, 10 lutego, (Giełda południowa.) 

Marki 11757. Renta majowa 9915, Renia koronowe 
węgierska 9590. Akeype austr. zakł, kred. 686'50. Akcyt 
wes., zakł. kred. 85450. Ascye Anglobanku 31650. Akcyc 
Unionbanku 588750. Akcye bankvereinn 5639:50. Akcye Lin 
derbanku 46850. Akcye kolei państwowych 66525. Lem- 
bardy 164—. Akcye kolei Eibethal —'—, Akcze fabryki 
broni Akcyc tytoniowe 425 —. Alpiny ©1975 
Rima-Muranyi 50:00. Akcre praskiego Tow. żelazucyi 


2548—. Losy tureckie 16550. Ruble 25325. 
Usposobienie: spakujne. 
Berlin, 10 lateyo. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 21576. Tow. dyskontowe 155 50. 
Usposobienie: spokojne. 


Cennik Izby hkandłowej i przemysłowej 
w Krakowie. 
z 11 lutego (godz. 1 w południe.) 


I. Waluty, płacą - żądaj 

Ruble papierowe. . s s « „ „ e a» . 25250 283 W 

Marki niemieckie . « » « « « » s ae „147.26 M7 (R 

Franki papierowe . . . . « . «+ „ 95 M0 9590 

Dwudziestośrankówki w złocie. . . . . 1907 18W 
li. Listy zastawne, 

4%, Listy zastawne prem. Banxu hipot. 110 — 111 — 
4!/,9/9 Listy zastawne Banku hipot. , .10035 1016 
Fia > n n „. . «MM BD © = 
4'/,/, Listy zastawne Banku krajowego 101 50 102 M 
Ap s " A z 97 75 98 % 
6%, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nievk. 988 — 99 — 
Bo 0 w n » » 4l-letn. 98 — 98 — 
ED a w: 19 ~ „ 5l-letn. 97 70 98 5 
lit. Obligacye i pożyczki, 

4%, Galicyjskie nbligacye propinacyjne . 99 40 100 % 
40, Pożyczka krajowa z r. 17883. . . . 97 50 985l 
445 z; miasta Lwowa " . . 9560 96 60 
41,07, Obligacye komunalne Banku kraj. 100 60 101 60 
Ya e kolejowe . . . «aABM —  98— 
W Losy. 

Losy miasta krakowa +. « » « » e. » 92 — 98 — 
Vv. Akcye. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 582 -= 587 — 
a Kolei Liwów-Czerniowee-Jassy . .568'— 581 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

47, wspólna renta papierowa . . . . . 9920 99 60 
a » n srebrna na a „ DORO Yyy 60 
4°), renta koronowa austryacka „. . . 9930 99 70 
Ai ~a s węgierska „ „ „, . 96 — 96 50 
4, „  austryacka w złocię „ „ . „117 26 117 % 
4, „ węgierska r 46 „ „JI4 95 MK 


TA, 


999 


NOWA REFORMA 


Poniedmaick li lattogo iwer. 


B. £. Fredieina 


Biblioteka POGrECZNIKÓW © 


1. Achilles Loria. Socyologia, 
jej zadszia, szkoły i zaj- 
mowsze postęgy. Kart. .K 1— 

8. ly Eugeniusz Piasecki. Zaca” 
dy wychowania fizyczie- 
go. Ź 21 rycinami. Kart. 

3. Stanisław Krzozowski. Wstęp 
do filozofii. Opr. w płótno K 110 

4—5. Dr J. K. Ingram. Bisto- 
rya ekonomii porach 
Opr. w płótno a . K 220 

Na porto należy NIE 10 hal. od Nri 


De nabycia we wszystkich księgarniach. 
lnb w ksiegarni 


D. E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17. 


.KI— 


Kamienica dwupiętrowa 
w pobliżn rynku do sprzedania. 
Wiadomość: ul. św. Jana l. 14, I piętro. 

od 11—1. 786 1 3 


Potrzeba 


kilku panien | 


flo do szycia. Rynek 45, I p. 801 i 4 


PALARNIĄ KAWY 
poloca częściowo 


i hurtowni 
uriownie 
PARIMA SENA KAWY «cyBorowo gatunki 


Rawy palonej 

t | najnowszym 
ś  inajleyszym spo: 
zak sobom za pomocą 

Sei „ganeg pamieta 
NA po © 
najniższych. 


s 


Ry gpts 


JAWORNICKI. 


202 33 0 


Mómaczenii 


z jezyka polskiego na niemiecki i od- 
wrotnie, tak pisemnie jak nstnic, zała- 
twia się pod gwarancyą dyskrecji, do- 
kładnie 1 szybko, 
Podania, presby, ważne listy 
cte. po polsku i niemiecku, 
Zgłosz. jaie Adm. „N. Refotny* 
pod B. 709 


j00060200000020000202 


> Suszone OWOCE na kompol 


D Morele, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, 
> Śliwki kalifornijskie i bośniackie, 
© poleca handel towarów kolonial- $ 

s nych pod firmą 78710 


ś Wojciech Olszowski: 
j Muły Rynek pri Szpitalnej 


Anglii 


z dyplom. Tiverpoołsk. 
uniwers, 


dyplom. Parysk. 
Francuz „e Ps 
z wyższ. wykształc. 
Niemiec akad. 836 6 6 


driełają lekcyi według słynnej metody 
Borlitza.. jakoteż literatury. Letkcye 
 wzobne i zbiorowe. Ul Starowiślna 6, 


= na prawo. lustytnt Berlitza. 


726 8 3 


- Mlode konk 


Magistrat miasta dyw rozpisuje ni- 
ntajszóm konkurs na wymisnione poniżej 
posady w nowo założonej parowej ce- 
giołni miejskiej w Zywen utwerryć się 
mające: 

I Posady zarządcy kwalilikowa- 

nago także w ziale bnchalteryi. Wa- 
runki: 
I) wiek niżej lat 45, świadectwa z e- 
gzaminów i doty chczasowej praktyki; 
2) wynagrodzenie 2406 koron rocznie, 
ewentualnie  tantyema od czystego 
zysku przedsiębiorstwa. 

U. Posada maszynisty cqzamino- 
wanego do prowadzenia maszyn Wa- 
runki: 

1) wiek niżej lat 40, świadeetwa z egza- 

R” i odbytej dotychczasowej prak- 

ty 


2) wynagrodzonie 1200 koron rocznie, 
wolne mieszkanie, opał i światło. 
Ul. Posada majstra ceglar- 

RO kwalifikowanego do wyrobu ce- 
gły i dachówki z materyału surowego. 

Warunki: 

4) wiek niżej tat 40, świadectwa z od- 
bytej dotychczasowej praktyki; 

2) wynagrodzenie w stosunku procen- 
tewym od wyrobu tysiąca cegły lub 
dachówki, ewentualnia tantyema od 
azystego zysku przedsiębiorstwa. 
Posudy powyższe będą nadane ma ra- 

zie prowizorycznie. 

Kompetenci winni zgłaszać swa oleriy 
najdalej do dnia 20 lutego b. r. 
do Magistratu miasta Żywca. 

Pvsady są do obsadzenia od dnia 1 
marca 1907. 

Żywiec, dnia 1 luiego 1907. 

Burmistrz 


Br Kornicki. 


503 10 15] 
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Wobec faktu, ża tu i ówdzie pođraąabiaja wyrabiany przezemnio przez długie lata 


dia miermowiąi i dzieci 


naśladując łudząco forme pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak 
ochronny, 


HAYA PUDER AWTYSEPTYCZNY 


sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal. wedle umieszczonego tu wzoru. 
Puder Sprzedawany w pakietach, woreczkach lub na wagę jest bez- 
BAWA MYBŁE dia NIEMÓWILĄAK i BZEECH 
niezrównane i niezbedne dla hygieny dzieci. Kawatek 70 hal. 
Bo nabycia wo wszystkich aptekach i drogucryach. 
SRŁAD WWYSYŁROWY: 
S. HAY, apiekarz, e. k. dostawca madweormy. 


GSTRZEŻENIE ? 


U cny 


W © 
etykietę i opakowanie mego wyrobu, 
warunkowo ialsyfikateza. 


76 23 M 


00000000000042100000000000009 
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EEG — 


W Zatorze 


w kamienicy w pierwszorzędnem miejcu polv- 

żonej, jest zaraz do wynajęcia sklep z duda- 

tkowemi ubikacyami. Wiadomość u Dra Tar- 
chałskiego tamże. 759 8 8 


Administracył domu 


lub innego ubocznego zajęcia poszukuję. — 
Łaskawo zgłoszenia pod „inżynier poste re- 
stante ArAKÓW. 72955 


ŻE AMERYEANSKIE 
biurka z zalazyami 


wą praktyczne i dia każdego przy biurku pra- 


oującego niczbędne, najlepiej dowodzi fakt, że £ I 


tak w Krakowie jak i na prowineyi coraz to 


więcej zyskują odbiorwów. Weile te do nieda- | 
wne dostępne były wskutek wysckiel cen oso- |E 


bom tylko saniożnym, dzić jednak każdy na- 
web najmaiejszy kupiec, przemysłowiec it. p. 
na biurko takie meżo się oe alhawiem 
przez zawarcie umowy Na wia'ką flość tych 
biurek jestem w stanie juf za 140 koron 


biurko zalunyowa z drzewa bukðwcgo dostar- | $$ 


czyć, Każdy, czy to kupiee. przemysłowieo, | s 
adwotat, nołarynsz, urzędnik 1 £. p. dbający 
o porządek w biurze weim, moża tcu ce! jo- 
dynie przy nzywaniu bi urkź zaluzyowago osiy- 
gnąć. Źwiedzenio wystawy okazów amarykań- 
skich urządzeń biurowych przy miiey Flo- 
wyańskiej L. 4, E p., nie zniewala wcale 
do kupna, proszę wiec P. T. Inieresentów o 
zwiedzenie tejże telem zapoznania się g temi 
wyrobami. Z poważaniem Zygmunt Lauer, 
Fioryańska 1, I p., ieicion 713. 
685 3 20 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Istryacko - Węgiersk 


Za drugie półrocze 1906 r. (55 kupon dywidendowy), 
przypada na każdą akcyę Banku austryacko -węgierskiego 
dywidenda w kwocie: 


iat dwie KO 


którą wypłacać będą, od 5 lutego b..r. poeziywszy, zakłady 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteź wśzystkia 


filie Banku austryacko - węgierskiego. 


Wieceń, dnia 4 lutego 1907 r. 


RANK AUSTRYACKO-WESIERSKI. 


Gu Gos ama 


(Tłumaczenie? 


y 40 halerzy 


Biliński 
gubernator, 


Prarngor 


generalny radca. generałuy sekretarz, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


—— A 0 w EN w PA e Á a m 


"PSU 4- 


Dr Jakob Deuteiytnm 


sZ% R 38% 


SALGN sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
$w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
| i od 2 do £ po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
| 201 17 0 


Czyste prawdziwe Wina Węgierskie 
||przeważmie z własnych winnie są 
y||zmwsze w jednakowej dobroci, ta- 
|| nio w Magazynie Jaliusza Grossego 
w krakowie, Rysek 34. 240 12 0 


PACZKI 


codziennie świeże 
poleca 341 26 O 


ADAM PIASECKI 
E Kraków, Długa 16, Filia: Fioryańska 2 (tatei Erezdoństi). 


RAKI WEI M3 M 
Przyjmię 
| oncypienia a od dnia 1 marca 


ka Br Adelmann ad- 


okat w Myślewioanch. 
769 23 


Dama SKUFSZA Z PARYŻU. 


Lekcyo języka francnskicgo: gw., lit, kenw., 
niemieckiego, angielskicgo. Liugie lata prze- 
bywała w owych krajach. — Mały Rynek 1, 

TI piętre, na prawo, 614 4 4 


ANZDALdZSALNY NIAMA VAVI 


Potrzebny Tm 5 5 


"r". AR Pag 1 rf Sa 
zee eki Cukierniczy 
Cukiernia Adama Piaseckiego, Długa 10, 


Fleryańska 2, Kraków. — Olerty. nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


AAARARKAKAARARAA 
* 
ji 
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V 


Poszukiwany jost zdolny 
Zgłoszenia wraz z fotegratią 2 
(TX klasa rangi). rzym. kat, łat 39, po-|g 


isa: siai š pod NA. W. pezyjwaje Admi- z 


$ nistracya „N. Reforn g 
SUTIL. nurabtna hien < 10 Set teformy*. 60966 
(A ii 


ici O, EGUN ig enmen 363600626 


etc. do większego Towarzystwa =. 
4 ki 
BO SPRZECANKA LODU 


siębiorstwa, En iit d 
w dm dąbrowskim, aad Wisłą, 8 


arí 


tiwoknł w Mowym Suezu, 
poszukuje rutyzewamego |0R- 
cypientia. 155 3 8 


Posziuizuje się 
praktykanta z ukończoną trzecią klasą 
gimnazyalną do składu materyałów te- 
hnicznych. — Zgłoszenia tytko listo- 
wne przyjmuje Admistracya - „N. Refor- 

my“ pod BM. £5Q. 7328 


> Fo 566 +9$*0* 


39005 
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Emer. konceptowy urzednik = 


, przed- 


Włada językiem polskim i niemieukim. 
obejmie posade zarkz. 
Re- 


e Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. kim. szosą od siacyi kolejowej, 850 m., 
ormy* pod ©. kb. 710 jw tem roli i łąk 583 m. lasu i wikla 
751 a g|242 M. dwór ładny i obszerny wśród 


a. 1145/07. 
AE 


Ogloszenio -konka 


W celu obsadzenia posady drogiego 


ogroda, bndynki odpowiedne, kościół, po- 
czta w miejscu. 
Wiadomość w biurze adwokata Dra 
Słaniełewa Tomika w HrakTuioy 
ul. św "Marke 20. "663 4 4 


arzędnika lkoneeptowego 
koncepisty) Magistratu w Nowym Sẹ 
zu ogłasza się ninicjszem konkurs. 

Z posudą tą połączone sa na razie 
obory odpowiadające poborom urzę: 


Posiadacze kartek zastawniczyc 


KAJAK 


na brylanty. złoto. srebro. perły itp. kaszrow- 


ności, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brernera, Jutilera, ul. Szpr- 
załna 9, I piętro: wykupuje bez kosztów i nad- 


EEE 0PEV00.20700000093 


231 18 25 


wyżkę gotówką wypłaca. 


Inika państwowego X kl. rangi. 
Kompetenci winni wykazać: 

+) żo nie przekroczyli 35 lat życia, 

 żo ukończyli wydział prawa i admia, 
na jednym z uniwersytetów krajo- 
wych i złożyłi wszystkie 3 egzamina 
państwowe, 

5 że posiadają pewną bodaj kiikomio- | $ 
stęczną koncoptowa praktykebiurowa. 
Uhsadzenie posady nastąpi na razie 

prowizaycznie. Po rokn zadawalniają- 

cej słażby nastapi stabilizacya. 
Podania udokumentowane waosić ua- 

leży de Magistratu w Nowym Saczu 

uzjpóźniej po dzień B2-go lm- 

tyo 1907. 

Nowy Sącz daia 4 lutego 15807. 

Burinistrz 


SŁABOŚĆ MĘSKĄ 
rkatki szercgóln, tajnych grzechów mlo- 
dości, oraz iuwych usdażyć niszozacych 
zdrowie. jak newnin i trwalo jo nsrmąć, 
poueza jedynie w bcznyca wydaniach E 
rozaowszecłuiaaa książka estr. : 


ARA RETAUA 


FŁASKA | 
Cana wydania paisidsga 2 kar. 


(Pyekąca zujłarie w wiej stizkniewie E 
swywh ciemaies, a za nAyclene bwracyi 
-w tej książce zalecanej, faya za- A 
połmą ową siłe metr. Za sadehawim S 
nałeżyteści, otruytaa idę kwąsko w ko- f 
porcie ttauoe preas Fart nem g 
R. F. Biorey w Lipaza, Noemat J1 S 
(Niemcy). 649 3 ob A 


a a Zi r 
pea i - T RTA KP: = 


RE Ljednoczena zsteyatkie akcyfno tewarzysiwo degtigi pazowej Dr Barbacii 

e S A 
Ż85 | 6 + zy b połów w Piesza bałt.! Ha świeży tawar! Gio tyiko 30 har. 
pož | i i aytoraych opickamych sizdwi, 39 Gastyci 
ZIN | 55 T LU biki. lab w równej wari wyborne Bius, 2 
BĘ: Generalna arenaya dia (alicpi i Bukowiny. OVAZ Za- = piękne węgorze, */, kg. wyżsr. wąńdz. -azpdbyj 
|--O stępstwo austr. i pfo. Tloydu i L big. lay imsiyet a ed E. ; oe iks wraz Z OPAK. dd K za 
=23> zaa. 504) sprotow 26 N. bikl 8 Bcomika prew. anckkawtu rze- 
Soe 5 GBLBLUSTF i SEK A szło 300 wybernych ryb 4 R, 60 wybornych śledzi 4 E. Wybcrny losos 
z223 f ` waireny I wegorz razem 4 kg. tyton 13 E omatmie. A. sg E. Decener, 
Em EM Kraków, ul. > LOCO Dsiseefischórei, Swinemianie 274. Rok załużenia 188 639 8 0 
45543 Reguiarna i bezpośrednia PET z Au- 
sers stryi do Ameryki, Kanady i t. 
CETE n ? © laai 
" Trzymajmy się zasady: „swój do swego”. 
CE Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: i 
m n Z "a 
E 8 Ę Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych a 
š TE Ę Kraków, ul, Lubicz 7, i A P KA 
žie | Goidlust ij Ska naprzeciw dworca koiejowogo; Tartak parowy i Fabryka Parkietów 
SEa : 
Pzz Lwów. ulica Na Błonio 1. 2 — Gzerniowoe, Broly, Nadbrzczie, ryż i) s 
SZE Szczakowa, oraz wszystkie prowincycnalne agencye. 467 4 2 Ghodorów, Galicya, 


. Serafim 


w Erakowie, uh ów. Jana 30 (dawniej także Sukiennice). 


skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi. 


Płótna na prześcieradła bez szwu. Bielizna stołowa. Koronki niciane. 
Martuszki i fartuchy w wielkim wyborze. G00 9 12 


„ Geny siale. Prey większym zakrpsia opust 8 proceni., SĘ 
smozelmie zamknięty sh, po 6 koron z Gpiatą 


poczty i blaszanhi, — Miód pitay zaś w szkla- ioin i HE 


nych oplatanych gąsiorkach za śkg. po 5 kor. mającego znajomości w biurach tak 
60 B również z opłatą poczty. Na żądanie | w. Krakowie jak i Galicyi, poszniuje 


w beczkach kcłeją Zarząd dóbr ziemskich h 
i paciek Zygmunta Liiyáskiego w Siomi-| ZYGMUNT ŁAUER w Mra- 
- kowie. T30 1 4 


kowcach. poczta Słeminowce. 529 19 25 


Mawddwy miód pozczey lipowy 


deserowy, patokę, podli w 5-kg. błaszankach 


| EA koza 


$ dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacyi snchych parkieto- 


wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i Jistew przyścieunych. 


Wielkie zapasy, Roczna produkcya 100.006 m.” 461 v 23 


Pożyczki ma iBsy 
i imne papiery wawieściowe 


daję w każdej wysokości pod bardzo przęstępnomi warunkami. 
takich pożyczek może nastąpić stosownie do życzenia strony na raz y 
też w dogodnych ratach miesięcznych. 709 3 

"a ew bankach, kasach oszczędnaści lub n 0535 pi- 
katnych zastawione losy i papiory wartosciowe wykupują 
i ge je pozostuwić u mnie w depozycie lub sprzedać. Na życzenie można 
je zaraz odkupić na dogodne raty Iaiesięczite, a włuściciel losów rozporządza 
pełną ceną kupna po potrącenin jednej raty i ma zupełne prawo do wygranej. 


EBYWYABEO URBAN 


Doim bankowy, Berno (Morawskic). Wielki Piac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców potrzevuję wszędzie. 


Rządea drukarni L, K. Górski. 


ZNCŁOĆ 


